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S a n k c j e  p o k o j e
Kraków, 27. lutego.

(K ) Dym sja gabinetu Chautenipsa odsunęła 
na dalszy plan zainteresowanie sie losami mię­
dzynarodowej morskiej konferencji w  Londy­
nie Z Londynu nadpływają też wciąż głuche 
wieści, które w  wysokim stopniu zaniepokoić 
mogą opinję publiczną całego świata. Coraz 
wyraźniej zarysowuje się przed nami bardzo 
Niskiej prawdopodobieństwo rozb.cia się lon­
dyńskiej konferencji, co dla idei światowego 
pokoju może być niepowetowana klęską. Od 
tego bowiem, cz\ londyńska konferencja zakoń 
czy się jakietmś pomyślnemi rezultatami, za­
leży w głównej mierze możliwość pizystąpie- 
nia do obrad nad rozbrojeniem na ladzie. Kw e­
stia rozbrojenia stanowi wszak conditH sine 
<juą non ostatecznej pacyfikacji świata.

Smutne są w iec horoskopy realizacji tego 
podstawowego warunku światowego pokoju, 
dlatego o wiele baczniejszą i.ależy zwrócić uwfl 
gę na prace obradującej obecnie w  Genewie 
komisji dla uzgodnienia paktu Kellogga ze sta­
tutem Ligi Narodów. Jak wiadomo oakt Kel- 
logga zawięra formalnie potępienie wojny, ale 
nie zawiera żadnych sankcyj przeciwko tym 
państwom, któreby pakt ten nr.-uszyły. W  sta­
tucie Ligi Narodów przewidziane są już pewne 
sankcie, ale aparai L ig i jest tak ciężki, że za 
nim ruszy się z miejsca, armje państw prowa­
dzących ze sobą wojnę znajdą się w  ogniu 
walk. a wówczas wyłonią się ponure i trudne 
do przezwyciężenia kwestie mocarstwowego 
prestige‘u, które nieuchronnie i nieubłaganie 
przeć będą do ostatecznego rozrachunku z bro 
lrią w  ręku. Obrady w iec nad uzgodnieniem pa- 
kiu Kellogga ze statuiem Ligi Narodów do­
ro s łe  mają znaczenie, a pomyślny ich rezultat 
przyczynić się może do spotęgowania atmosfe­
ry  pokoju na całym świecie.

Naiwlększa trudnością, jaką ta komisja bo­
nzie musiała pokonać stanowić będzie ustale­
nie: jakie państwo uważać należy za prowoka­
tora nowej wojny. W ;emy tuż z dotychczaso­
wych rarzych bardzo smutnych doświadczeń, 
źe każdej wojnie towarzyszy takie obłedne roz 
jpasanie dzikich instynktów, że idea sprawiedli­
wości z przerażeniem zasłania swe oczy i od­
kłada na pćźn:ef konieczną ootrzebe ustalenia 
winy. Wiemy też, że nawet już po wojnie na- 
jnytiiaćc,! są jeszcze tał sdne, że naginali], ob­
iektywizm historycznej prawdy do żywotnych 
interesów danego państwa, A zresztą żadne 
państwo, żadrn naród nie żyje w oderwaniu od 
świata, a przeciwko sobie działa tak skompli­
kowane kłębowisko rozmaitych Interesów, że 
nawet po woirie trudno ustakć, kto ponosi mo­
ralną odpowiedzialność za Jej sprowokowanie.

Ale są to sprawy interesujące historyków, 
pozostawmy więc im troskę c obiektywną praw 
dę, bo nas interesuje więcej dyskusja nad dro­
gami, któreby w słanym zarodku stłumiły

wszelkie możliwości nowych waien. Najprost­
szy i dlatego najpraktyczniejszy przyczynek 
do tej dyskusji pochodzi od żydowskiego adwo 
kata z Chicago Salomona O. Leyinsona. Mało 
znamy tego człowieka, który naprawdę zasłu­
guje na większe zainteresowanie wszak 
legendarny ten adwokat z Chicago iest głów­
nym inicjatorem a jak mektórzy chcą, nawet 
ojcem paktu Kellogga. Lewinson skromnie usu­
nął się w  ciszę swego gab:retu, pozwalając in­
nym otoczyć się nimbem sławy ii ucho Izić za 
autcró.v uroczystego międzynarodowego pottr 
menia wojny. Teraz gdy jego idea przestała 
bito już manifestem światowego pokoju, a we- 

J szła na twardą i uciążliwą drogę swe; reahza- 
* c i;, ojciec tej ideji występuje z nową inicjatywą 

którą nazywa „sankcjami ookoju“ .
T.evinson proponuje cztery sankcie, cztery 

zasadnicze prawa. Pierwsze orzeka: „W  przy­
szłości wszelkie aneksje i terytorialne zdoby­
cze zopomocą wojny albo wojennych gróźb, j 
albo przy pomocy uzbrojonych sił tak samo 
jak wszelkie konfiskaty J egzekucje zapomocą 
gwałtu, ucisku lub oszustwa nie mają żadnej 
mocy obowiązującej i żadnej prawnej podsta- 
w y “ . Efekt tej pierwszej sankcji zdąża Jasno i 
niedwuznacznie c’ o potępienia wszelkich anek- 
syj i przymusowych egzekucyj drogą gwałtu, 
bez względu na to, czy  doszły one do skutku 
drogą ofenzywnej czy też defenzy* mej w oiry . 
Jeśliby Liga Narodów i Par amerykańska Unja 
tę zasadę wcieliły do swych statutów, wojna 
straciłaby polityczny swój sens, albowiem cele 
wonny stały by się iluzoryczne, a państwa zro- 
zunrałybv, że zapomoeą wojny celów swych 
nie osięgną.

Druga sankcja brzmi: „Każda osoba albo
grupa osób, która pisemnie albo ustnie, albo 
zapomocą rozszerzania jakichśkolwiek publika 
cyj nawołuje do stosowania m iędzy narodami 
środków wojny, lub do naruszania postanowień 
paryskiego paktu ze zamiarem rozpętania w oj­
ny między albc przeciw narodom, na być uzna 
■ lako wmna ciężkiego złamania w !ary, a pc 
ustaleniu w my ma być skazana na ... lat wię- 
zienia“ . T o  postanowienie zmierza do tego, by 
nałożyć kaganiec na te wszystkie demagogicz­
ne żyw ioły, które nawołują do Woiny rzekomo 
w imię wielkich i dostojnych narodowych idea­
łów. Na marginesie tego postanowienia warto 
zaznaczyć, że słowa „złamanie wiary*' wedle 
pojęć anglosaskiego świata oznacza tyle ile 
zwykłą zbrodnię.

Trzecia sankcja brzmi: „Trybunałowi świa­
towego pokoju przysługiwać ma prawo na żą­
danie zainteresowanego narodu prawnego usta 
lenia, któ dokonał złamania oaktu pokoju. Ten 
trybunał mus! mieć możność w  każdym wypad- j 
ku sprawę szybko załatwić, posługując się 
prasą i Innemi organami opmji publicznej. T ry  
bunał nie ma mieć żadnej władzy, by wymusić

przeprowadzenie swych ducyzyj, me tylua 
ustalić takty i of ubliLować spiawozdanui < 
decyzje, by w ten sposób dopomóc opinii pu­
blicznej do wyrobienia sobie zdania**. To posta 
now renie usunąć ma wszelkie - udnośc* zwią­
zane z ustaleniem, kto jest stroju wakującą* 
albowiem uposażenie Międzynarodowego T r y  
bunału w  rladze w  taki autorytet noz< mieć 
moralnie taką przekonywującą moc, że n*0 
znajdzie się chyba naród, który lekkomyślnie 
zechce narazić się na odegranie napiętnowanej 
przez opńnię świata roli prowokator* wojny

Czwarte, a  oponowa* przez LeHwscm pe* 
stanowierne brznm: „Gdyby się wjwkazyte- tał 
yiesŁCzęśłiwa ewentualność, że ja&flooiwaefc na­
ród natjchinrj s albo w  oającyn tu pozew* 
dizieć czasie zannienza dokonać ztaaturń paktu 
pokoju, mają państwa, które podpisały p*XTsfc 
pakt rozpocząć miedzy sobą natrełnariast swo­
bodną i bez żadnych zastrzeżeń wymianę ndaei, 
by zuipoznać się najaokładme z prawdziwą « r  
tuaoją dla przedsięwzięcia maflraadzSej jfcntleae- 
nyćh pokojowych zarządzeń, za pomocą któ­
rych, albo wspók ie, aibo rei każde pańsfcwwi 
z osobna. moż< opanować sytuacje i nanortrwek 
który za r̂5kłeł się w  kcr-lato pwcpfllć  a p o y je  
ciełswą radą i pomocą**.

Ten czw arty punkt najwręod. hodzl zawtLwe- 
zeń, aibowiem podkreśla pokosowa cb 1 akżn 
tak T/yimain: zdaL, jak i zarządzeń, któa* ptU 
sw a  M ęd zy sobą postanawiają. by przyjść z  
pomocą zaaiakowan«nH państwu. Trzeba jec- 
naikowoż WB‘ąó poc uwagę^ że Stany Zjednocso 
ne przesin-zeigają zazdrośnie swej dumne!* teJtn- 
cji od międzynarodowych konfflbtów ł z ł  zad. 
ną cenę nie chcą się dać wplątać w  sytuację, 
któraby doprowadzić musiała dio id  zorGjnąr in 
terwencji. Powaga Stanów Zjednoczonych jest 
jednakowoż obecnie tak w ieka , źe  sam Ich apel 
może mieć daleko idące skutki. Oto sankcje, któ 
re proponuje ouchowy ojciec paktu Kellogga —  
mister Salomon Le\ freson z  < 3hłcago. Robią on*, 
na nas na pierw szy raut oka wrażenie czegoś 
tak naturalnego i s im o przez się zrozumiałego, 
że zdaje się nam, i e  przeciwko ich u.™jaii?iu i 
przeprowadzęnńiu żadnych nie mężna przyto- 
czyć argumenitów. A  jednak dyskusja w  Gene 
w ie  wysunie napewmo cały las argumentów, by 
uzgodnienie paktu Kellogga ze statutem Ligi 

• Narodów ująć w  iak elastyczną formułę, by 
zawsze pozostawić jakąś iuttkę wojnie, jako o~ 
statecznemu i jedonemu środkowi regulowania 
rmędizyinarodowych sporów. Teśliby jedmał za 
sankcjami Leviu..soma którego z prezydentem 
Hooverem tąozą baidzo zażyłe i serdeczne sto 
suniki przyjadni, ośw iadczyły się Stany Zjedno­
czone i rzuciły na szalę obecnej dyskusji w Gene 
w ie całą powagę swego autorytetu, to nie ule 
ga wątpliwości, że państwa, wchodzące w 
skład L igi Narodów poważnie się nad niemi za 
stanowią...
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Fi zmówienie posła Dra Thona
dyskusji nad expose min. spraw zagranicznych p. Zaleskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta}

W a r s z a w a ,  26. 2. Sin. Na dzisieiszem po- ; 
siedzeniu sejmowej komisji spraw zagranicz­
nych toczyła s:q w dalszym ciągu dyskusja nad 
expose ministra Zaleskiego.

P ierwszy zabrał glos w dyskusji

PO SE Ł  Dr. 1 HON

który wygłasza dłuższe znakomite przemowie- 
nie.

ia wstępie mówca wypowiada się z pełnem 
uznaniem dla linii zasadniczej zarówno jak dla 
raktyki p. ministra spraw zagranicznych, która 
w rezuhacie przyniosła wzmocnienie stanowi­
ska Polski w stosunkach międzynarodowych. 
Mówca pochwala w dalszym ciągu podjęcie sta 
rań o porozumienie z Niemcami, podkreślając 
zarazem humanitarny ton wystąpień mu. Za­
leskiego na terenie L ig i Narodów. Poseł dr. 
Thon apeluje do p. ministra spraw zagranicz­
nych, aby wpłyną! na poprawę wewnętrznych 
stosunków w Polsce, zwłaszcza wobec ludności 
żydoskiej, odznaczającej się, jak to wielokrot­
nie stwierdzono, przywiązaniem do kraju.

Przechodzę teraz —  oświadcza następnie rao 
wca —  do sprawy, która mnie specjalnie inte­
resuje. Chciałbym prosić p. ministra spraw za­
granicznych, aby nie dopuścił do tego. by kwe 
stia żydowska w Polsce stanowiła artykuł na 
eksport. Rozumiem doskonale, że p Filipowicz 
(ambasador polski w Waszyngtonie —  Uw. 
Red.) ma ochotę i potrzebę stykać się i porożu 
miewać z byłymi żydowskimi obywatelami 
polskimi, którzy mieszkają w Ameryce. P rzy ­
puszczam też, że p. Filipowiczowi sprawia 
szczególną przyjemność skotkania się z wzru­
szającym przywiązaniem Żydów do Polski. Nie 
powinien jednak p. Filipow icz malować zbyt 
różowo i  z widlk'em przejaskrawienem stosun- 
tów żydowskich w kraju.

Nfe można mówić o świetnem ułożeniu się 
Stosunków polskich, kiedy się Żydowi fakty­
cznie nie przyznaje choćby tak pierwotnego 
prawa, jak prawo do pracy. Nie odpowiada to

ani godności państwa polskiego, ani powadze 
sytuacji, w której Żydzi się znajdują.
W  końcu sw ego przemówienia poseł dr. Thon 

w yraża w mi. tui u sjouistów podziękowanie 
p. ministrowi Zaleskiemu za jego stosunek do 
akcji sjońskiej w  Palestynie oraz za działalność 
tamtejszego konsula generalnego Rzeczypospo­
litej p. Zbyszewskiego, otaczającego szczegół 
ną opieka Żydów  z Polski. (Dokładny tekst zna 
koinltego przemówienia posła dra. Thona poda 
my w jedi.,ym z najbliższych numerów naszego 
pisma. —  Redakcja).

Z kolei przemawia posłanka Kosmowska 
(W yew J . która postawiła p. ministrowi szereg 
zapytań, dotyczących nieobjętych jego przem ') 
wieniem momentów całokształtu polityki P o l­
ski z zagranica, a w  szczególności rozwoju po 
rozumienia z państwami baltyckiemi, ustosmnko 
wamia się do Małej Ententy itd. Posłanka Ko- 
suńosika stawiała jeszcze pytania co do poacj 
mowania prób znalezienia na arenie międzyna 
rodowej srodlków zaradczych dla pogłębiające­
go się wciąż kryzysu gospodarczego wewnątrz 
kraju oraz o  linię polityki emigracyjnej W re ­
szcie m ówczyni przedstawiła do uchwalenia ko 
misji wniosek, w yrażający cześć prezydentowi 
M asarykowi z powodu świeconej przez naiód 
czechosłowacki 80 tej rocznicy jego urodzin.

Pos. Czapiński 'P P S ) stwierdza, że sytuacja 
międzynarodowa Polski nie jest zbyt dobra. 
R zeczy ujemne tkwią często —  zdaniem rrmw- 
cy  —  w  czynnikach od ministra ulezą'eżnych. 
bowiem dobra polityka zagraniczna zależy od 
dobrych stosunków wewnętrznych. Mówca o 
mawia następnie położenie socjalne i gospodar 
cze Europy, poczem uzasadnia konieczność o- 
siągmięeia pacyfikacji stosunków z Niemcami 
Wfcońcu mówca zwraca uwagę na ważny rro 
ment ogólno-hidzkch stosunków w  danej chwi 
li. jakim jest głód w  Chinach, pocmuniający 
miljony ofiar. Dalszą dyskusje nad ekspose odro 
czono do następneg-o posiedzenia-

na pcsiecfianly weiskowei
Gw&łfowita deiftonstracia postów ET. 1. przeciwko pre­

zesurze posła Patoka —  Sk« ndaBiczne burdy —
B. B. opusreza obrady

W a r s z a w a .  26. 2. (Sin) Zgodnie z instru­
kcjami udzieionemi wre zoraj na posiedzeniu klu­
bu B. B. członkowie tego klubu postanowił, na 
każdem posiedzeniu komisji i wogóic przy ka 
żdej okazji ^oprowadzić do scysji z większo­
ścią Sejmu. W czoraj byliśmy świadkami tycli 
zajść na plenum posiedzenia Sejmu 1 w komisji 
administracyjnej. Dziś pow tórzy ły się te zajścia 
w  bat dzj©j gw ałtowny sposób na komis]; woj 
skowej Sejmu. Do kuluarów sejmowych docho 
dziły  jedynie donośne odgłosy krzyków  po 
szczególnych posłów: rozbrzm iewał potężny 
głos posła Trą mpczyńsk ego . dudnił głęboki bas 
posła Bundy (DBS) później zaś dochodziły e  
lacje, że w powietrzu unosiły się popielniczki, 
kałamarze, że padały bardzo a stre inwektywy- 
przyczem  nie brakło obrażiiwych słć v. Odby­
wała się istna 1 cytacja nieprzyzwoitych wyra 
żeń. Górą oczyw iście byli posłowie z 133

W  pół godziny po zajściach w  komisji w oj­
skowej do klubu sprawozdawców parlamentar 
nych poczęły nadchodzić biuletyny poszczegól 
nych stron walczących, przyczem każda strona 
zapewniała o swojem zwycięstw ie. Najwięcej 
..zwycięstw" w yliczy ł w  swoim biuletynie pos 
Burda. W edług tych re la o j rzecz miała się. jak 
następuję:

Posiedzenie komisji wojskowej o tw orzył prz< 
wodniczący poseł Pająk (PPS ). Przed poi zada 
k «m  dziennym zabrał głos poseł Burda który

miał szczególną urazę do posła Pająka za to, 
że w  „Robotniku" podał treść jego przemowie 
nia poprzedniego na komisji wojskowej, treść 
która została zdezawuowana nawet przez .'Ja 
zetę Polską".

Poseł Burda w  końcu sw ego przemówienia 
ośw iadczy! W ybór posła Pająka na p.zewodui 
czącego komisji wojskowej uważam za prow o­
kację. Biorąc wszystko pow yższe pod uwagę 
i uważając pana Pająka jako człowieka stojące 
go poniżej honoru przeciętnego człowieka 0 ), 
oświadczam, że byłoby niżej mojej godności 
wspólnie z nim w  prezydium komisji pracować 
i dlatego godność sekretarza składam.

Przewodu czący pos. Pająk przerywa kilka­
krotnie mówcy, a nawet przywołuje go do po­
rządku, przyczem poseł Liebecfnamn poucza 
swego kolegę partyjnego posła Pająka, Ly się 
nie denerwował, zwracając mu uwagę, że spi 
sek został już z góry uknuty.

Po przemówieniu pos. Burdy zabiał głos po ( 
seł Kościalkowski (BB) oraz pos. Dąbrowski i 
(KI. Nar.), psczerh przemawia poraź dnu:? po > 
seł Burda, który oświadcza m. n. co następuje :

Wśród bandytów I opryszków istnieje ifawet 
pewien stopień dżentelmena twa. w  czem jak wi 
dać wielu panów na komisji nie może się po- I 
cfcwaiić. Posiadam pewne wychowanie I wzdry 
gam się wprost, że muszę w  taklem towarzj , 
stwle tutaj zasiadać. Oświadczam na przy* 1

PRZEfclW OBSTRUKCJI, HEMOROIDOM, zdfce-
rzcnioni w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie 
i śledzionie, bólom krzyża zaleca się picie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa" kitka razy dzieo. 
nic. Badania lekarskie chorób podbrzusza stwierdzi* 
?y, ża woda „Franciszka Józefa" działa zawsze pe­
wnie. łagodnie i skutecznie. Żądać w aptekach 1 drog.
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szłość, że o ile wyczytam w  prasie podobnie 
jak wjKobotniku" i w  prasie endeckiej pop*ze 
kręcane moje przemówienia, będę musiał runsa 
wać wobec autorów tycii sprawozdań czynnie 
kijem (!). Dalej ośw iadczam , że składam urząd 
sekretarza i stawiam  wniosek, by na sekretarzu 
pow ołano pusla Trątnpczyńskiego.

Poseł Pająk uważa ten wniosek za humory­
styczny i nie chce go poddać pod głosowanie, 
popiera jednak ten wnio-sek profesor pasę Ko­
złowski (BiB), który m in. oświadcza:

—  Poseł Trąmpczyński otrzymał podziękowa­
nie od cesarza Wilhelma II. za popieranie DC 
dżetu wojskowego w  Reichstagu. W  r. 1919 ł 
1920 w czasie wojny z bolszewikami ten sam  
p. Trąmpczyński rozwijał w y s o c e  dla państwa 
szkodliwą działalność.

Dalsze jego słowa przeryw a niezwykła w tzł, 
wa.

W edług sprawozdania klubu 3B , m iędzy po­
słami w yw iązał się pojedynek słowny, w  r.za 
sie którego poseł Łazarski krzyknął pod adre­
sem Trąm oczyńskiego: Pan służyłeś Niemcom! 
na co poseł Stefan Dąbrowski odpowiedział: 
A to dureń!

Pos. Łazarski rzuca się na Dąbrowskiego I 
wymierza mu policzek. Między posłami wywią  
zała się bójka. W śród ogólnego zamieszania 
słychać bezładne okrzyki. Na salę wpadają po­
słowie obecni w  kuluarach. Przewodniczący Pa 
jąk zarządza przerwę.

W edług sprawozdania Klubu narodowego po 
seł St. Dąbrowski w  odpowiedzi na okrzyk Ła 
żarskiego krzyknął: Pan jesteś dareń. Na ten 
okrzyk posłowie z B 3  zerwali się w kien-nku 
posła Trampczyńskiego. i Dąbrowskiego, t oseł 
Kleszczyński zamierzył się popielniczka. Poseł 
Łazarski uderzył posła Dąbrowskiego w  skróć, 
na co fen reagował uderzeniem w twarz. Posło 
wie z lewicy i centrum rzucili się. ażeby edgro 
dzić obie strony. Posiedzenie przerwano

Po przerwie przyjęto wniosek endecki W spra 
w ie aresztowania osób wojskowych. Wkońcu 
posiedzenia przedstawiciele BB przybyli pono­
wnie do komisji i poseł Snopczyński w  imieniu 
członków klubu BB złoży ł oświadczenie, w  któ 
rem czytam y m. iin-:

—  Reprezentacja klubu B Bw komisji wojsko 
wej składająca się wyłącznie z wojskowych 
odznaczonych Krzyżem wojskowym za udział 
w  wyzwoleńczej wojnie, nie uważa za możliwe 
dla sTebie brać udział w pracach komisji woj­
skowej pod przewodnictwem posła Pająiia.

Po tern oświadczeniu posłowie z BB opuścili 
salę obrad wraz z przedstawicielem B B ? po­
słem Burdą.

W obec tego, że krążyły pogłoski, że w tra­
kcie walki został również pobity, względnie 
spoliczkowany poseł Trąmpczyński. zwrócono 
się z zapytaniem w tej sprawie do pos. Tramp­
czyńskiego, który oświadczył, co następuje:

Od roku 1926 trzymam zawsze przy sobie re 
w olw er w  kieszeni. Niech no spróbipą mn.:e zrre 
w ażyć!

W  ter sposób zakończyła się „pokojowa** ko 
misja wojskowa. Tymczasem opowiadają w  
kuluarach de członkowie BB  nie zamierzają 
poprzestać na iem i „polują" w  kuluarach na Jj ’ 
ku posłów opozycyjnych, których zamierza/ą 
należycie „ukarać".

Ta  sena pojedynków : walk na terenie Sejmu, 
która przypomina analogiczne wałki w  roku ze 
szłyfn, naisuv7a pytanie, czy premjer Bartel bę 
dzie mógł utrzymać się na swern stanowisku 
wobec zdecydowanie agresywnej polityki pre­
zydium BB w  stosunku do Sejmu Krążą pogło 
ski, że ta dwutorowość została już z góry za: 
akceptowana i że premjer Bartel tymczasem 
nie w yc ągnię żadnych koaselrwM ncyj. Krążą 
również pogłoski, że w  najollzszych dniach idea 
że się wywiad marszałka Piłsudskiego w  spra 
wie ostatnich zajść w  Sejmie,
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Co słychać z ustawami samorządowemi
dla Małopolski?

W yw ifd  z referertem Komisji Administracyjnej Sejmu pos. Drem. Pułkiem
W szczęte z wielkim rozpędem przed kilku 

TykOdmami prace nad ustawami samoiządowe- 
mi dla Małopolski, doznały nagle przerwy i  nie 
spodziewanie ucichły. O przyczynach tego 
naęłego zahamowania prac Komisji Administra 
tyjnej, jak również o dalszych horoskopach te- 
80 słusznie nazwanego „węża morskiego'*, in­
formuje poseł Dr. Putek, referent Komisji, w 
poniższym wywiadzie, ogłoszonym we wczor 
te jazym  „Robotniku**:
. „Sprawa samorządu wogóle, a dla Małopol­
ski w  szczególności, stała się już w Sejmie 
.przysłowiowym „wężem morskim**. Gdy po­
przedni Sejm usiłował załatwić całokształt za­
gadnień samorządowych, podsuwano mu stale 
projekt rak zwanych „małych ustaw samorzą- 
i<towych“ , mających na celu doraźne naprawie­
nie Wadliwości samorządu, gminnego i powia­
towego.

W  obecnej sesii sejmowej te same propozv- 
;ce dał Sejmowi Rząd, to też Sejm zdobył się 
nietylko na inicjatywę zaprojektowania „rna- 
iłych ustaw samorządowych**, ale także —  prze 
prowadził nad niemi szczególna dyskusję w 
podkomisji samorządowej i na pełnej Komisji 
Administracyjnej. Gdy jednak zdawało się, że 
sprawy d efin ityw n i zostaną w  komisji zała­
twione i: wypłyną na plenum Sejmu — ujawnia 
•ńę przy tej sposobności niejasne i niezdecydo­
wane stanowisko Rządu i wyraźny sabotaż, 
uprawiany przez BB.

Rząd, który w  deklaracjach uznał zmianę or 
JynacJi wyborczej do rad gmin wielskich i 
.miejskich, oraz do rad powałowych za^praw ę 
pilną, —  nie chce wyciągnąć konsekwencji ze 
swego stanowiska, albowiem próbnie przetrzy­
mać dzisiejsze kurjalne rady gminne miejskie 
i wiejskie przez cały okres sześcioletniej ich 
kadencji, czyli —  w przeważającej w :ększości 
gmin —  do roku 1933.

P rzy  pomocy starych rad gminnych proje­
ktuje natomiast przeprowadzić wybory do rad 
powiatowych, co byłoby absurdem.

Bezpartyjny Blok ujawnił w zakresie samo­
rządowych zagadnień brak jakiegokolwiek Dro

Spraniu, a wystąpienia niektórych jego człon­
ków na Komisji Administracyjnej wykazują, 
że są oni odpędzani- i podniecam demagogią 
nacjonalistyczną, ubhczoną zresztą na nieświa 
domość szerokich kół społeczeństwa, którym 
treść projektów ustaw samorządowych przed­
stawiona jest w sposób niezgodny z prawdą.

W obec sabotażu, uprawianego w  Komisji Ad 
ministracyjnej, a niestety —  także wspierane­
go przez kierownictwo tej komisji —  niema 
widoków, aby komisja ta mogła w  . tych warun 
kach jakikciwack projekt przedłożyć Sejmowi 
; ujawnić w -en sposób społeczeństwu w dysku 
sji sejmowej znaczenie i wartości z trudem 
przez podkemisj.. samorządową opracowanych 
projektów.

Dlatego też szereg stronnictw postanowił 
położyć kres dalszemu sabotowaniu prac Ko­
misji Administracyjnej iv ten sposób, że. proje­
kty ustaw, przygotowane przez podkomisje, 
zgłaszają w Sejmie, jako wn osek nagły, któ­
ryby z pominięciem formalności, zmazanych 
-  odsyłan em wnktsków do kom isi, postawio- 
"v  został na porządku obrad pełnego Sejmu 
ł załatwiony w przyspieszonym trybie postepo 
wania.

Dodać należy, że sabotaż prac komisji przez 
BB. dokonywany jest swstematyczme w  tej 
formie, że posiedzenia nie ^a otwierane o  
oznaczonej godzinie, ale nieraz o kdka godzin 
później: że —  na porządek obrad komis,- wpro­
wadzone są nielegalne sprawy, nie podlegające 
kompetencji komisji administracyjnej; żc spra­
w y  wędrują z komisji do podkomisji i z powro 
tem, bez uzasadnionej potrzeby; wreszcie —  
że Rząd również n:e trzymając sie regulaminu 

owego, systematycznie zgłasza coraz to 
nowe poprawki, wywracające postanowienia 
tak pdkomisji, jak i pełnej komisji; wreszcie 
■— że komisja zwoływana jest rzadko

W  tym stanie rzeczy stosowanie skróconego 
postępowania, w regulaminie sejmowym prze­
widzianego —  jest uzasadnione i ono tylko mo 
że doprowadzić do ostatecznego załatwienia 
spraw samorządowych nrzez Sejm '4.

w Rosji
(Teietonem  od naszego korespondenta).

W a r s z a w a ,  26. 2. (Sin) Na plenamem po 
s :edzeniu Senatu marszałek zawiadomił o unie­
ważnieniu przez trąd Najw yższy mandatów se­
natorów z okręgu 57: Skokowskiego, Dedki Da 
la i Huskowskiego z BB. oraz Kozickiego (Sel- 
Irob) a także o zrzeczeniu się mandatu przez 
sfn. Hedingera (KI. nar.). Następnie przyjęto 
nstrwy o poborze rekruta. Sen. Boguszewski 
referował ustawę i wypłaceniu urzędnikom za­
ległego dodatku mieszkaniowego za rok 1928.

W śród interpelacyj znalazła się także inter- 
' v-!acja sen. Thuliego z Ch. D w  sprawie prze- 
'adowań religijnych w Rosji 
Interpelacja brzmi:
Prześladowanie przez rząd sowiecki wsrel- 
’ ’ wyznań relig.inych, w  szc;ogólności reli- 

, hrześcijańskiej, wywołuje oburzenie całe­

go świata cywil zowanego i współczucie dla 
nieszczęśliwych ofiar. Sąd2 imy, i Polska powin 
na przyłączvć się do protestów innych naro­
dów przeciwko niesłychanemu gnębieniu w ie­
rzących Rosjan. Zapytujemy p. prezesa rady 
ministrów, czy. skłonny jest w  odpowiedni spo­
sób przedstawić rządov/i ZSSR konieczność 
uszanowania wierzeń religijnych'*.

Sen. Kerner (Kolo Żyd,) oświadcza, że przy­
łączyłby się do tej interpelacji w razie skre­
ślenia zdan a „w  szczególności religji chrześci- 

:ęj“ , poni wąż prześladowania dotykają 
w równe; nrerze  relig je żydowska.

W obec zgod3r merflelanta ustęp o re1 gii 
chiześcijańskiej usunięto, poczem interpelację 
podnisały wszvstk:e stronnictwa.

Następne posiedzeme Senatu 6 marca.

Nagonka przeciwko nb nom w Rosii-trwa
M o s k w a .  26. 2. ŻAT. Żydowskie pismo ko 

iministycziue „Gktiabr" w Mińskiu zameszcza 
artykuł, w  którym atakuje gwałtownie całe du 
chowieńsiwo żydowskie w  Rosji, pisząc m in.: 
„W szyscy  rabmi w  związku radzieckim odgry 
wają doipi-osłą roię w kampanii anitysowieokiej, 
uprawianej obecnie zagranięą. W szyscy  oni są 
szkodnikami kowtr-rcwolucji. Należy zatei.i 
zw rócić baczną uwagę na ty cli św iętoszków". 
Pismo to daiej inionnraije t o  w miasteczku Kaj

danów okręgu mińskiego Żydzi odbyli w  syna 
goddze nielegalne zebranie, na którem unhwalo 
no „'zwrfifcić się listownie do bankierów i irnpe 
rjalistów amerykańskich z prośbą o ingerencję 
celem oinony nepmanów żydowsk ich przed 
władzami sowieckiemi'*.

Pisma komunistyczne donoszą' z szeregu 
miast i miasteczek na Białorusi o konfiskowa­
niu bóżnic i synagog.

Wybór przewodniczącego Ło- 
m sji „przedsionkowe/4

ftelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  26. 2. (Sm) Pan Marszałek Da 
szyński zwołał na jutro posiedź.wie undzwycza, 
uej komisji do zbadania zajść \. Sejmie w dniu 
31 października r. ub. Na pora dik-u dziennym 
znajduje się wybór  przewodniczące::!,, k-mińs/i 

 o-----

Min. Pry stor me ma zaufania 
do podkomisji selinowej

(Telefonem  oa naszego korespondenta)
W a r s z a w  a, 26. 2. (Sin) Na dzisiejszem po 

siedzeniu sejmowej komisji budżetowej odczy­
tał dyr. Szubart-owiez z min. pracy l:s>t ministra 
Prystora w sprawie prac sejmowej podkomisji 
do zbadania działalności komisarzy w  kaisach 
chorych. Minister ośw adoza m in., że wnioski 
tej komisji uważa za niemożliwe do przyjęcia. 
Po za tom minister nie ma zaufania do podkomi­
sji, której referent ; przewodniczący należą do 
stronnictwa poszkodowanego w  zakresie kas 
chorych 'PP S ).

Kie&i* edfaętis się w ybjry 
w Łucku i w Lidzie?

ITelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  26 2. Sin. W  dniach najbliż­
szych ukazać s.ę ma rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych ustanawiaiace termin uzu 
pelniających wyborów w okręgu łuckim na nie­
dzielę 13 kwietnia br. W ybory uzupełniające 
w  okręgu lidzkim odbędą się prawdonooobpie 
27 kwietnia.

Rozbity wiec kupiectwa żydow­
skiego we Lwowie

C! elefom m  od naszego ko-espondenta.

L w ó w .  26. 2. Na dziś wieczór zach>wiedzir 
ny był wiec zwołamy prze® centralne stowarzy 
szenie kupców z oosłem Eisensteinem na czeto, 
w  sprawie podatków Wiec miał być odnowę  
dzią na niedopuszczer i- > pnzedstpwściela kmpta* 
otwa żydowskiego dio dystkiuan ma „oticjałnym' 
wiecu poJskoMŻydowskim, który odfaył * ę  w. ato 
dzdeię.

Już na godzinę przed ćemnanaem sto <fetsk to »  
go zgordmadłBemaa obsadził' salę bojówki pip. 
Jaegera i Ohrensmema, wszczynając bó l i  Weku 
tek awantur przedstaw ciel stera tm  gnodzfcto 
go rozwiązał wtec.

Wobec uego poseł Eisenstein jwwCał dtefll 
wiec do sak stowarzyszenia kupców. Wie* tak 
zgromadzić przeszło 500 osób. Po u-ytskichaniu 
referatu zebrami uchwalił! votum i*iecfności <fir 
przewodm'czącego lwowukiegc stowarzyszenia 
kupców p. Jaegerr a nadito rezoiucto protestują 
cą przeciwko nieayekaneont ubełązeata podat­
kowemu.

Trzebinia — miastem
(Telefonem od naszego korespondzMn)

W a r s z a w a .  26. 2. Sin. M nasterstiwo spe
wewnętrznych rozesłało do Lzgodir.iemŁ mię 
dizyminuwerjaliny o-oiekt ustawy, zaliczający
gminę Trzebin a do gmin miejskich.

Zgon kardynała Merry del Ya fa
R z y m .  26. 2. P A T . Kardynał M e ry  deł Vai 

uległ nagle atakowi ślepej kiszid ł poOiW sic 
naty chmiast operacji, w czasie której zmarł o  
godzinie 1 Mej.

• • •

Z kardynałem M erry del Vajf‘em schodź, dc gro 
bu jeden z najstarszych i najwybitniejszych dy 
piernatów watykańskich W  latach )903— 19)4 
sprawował zm arły kardynał urząd sekretarza 
star™ w Watykanie jako poprzednik kard. Oa- 
sparriego. W  tym też charakterze przyjął w  
roku 1903 Teodora Herzla, z którym odbył dłuż 
szą konferencję, okazując w iele zrozurrJeiwa i 
życzliwości dla idei sjońskiej,
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Upadek gabinetu Chautemps a
(K ) Jak było do przewidzenia, gabinet Chau 

ternpsa uje w y trzym a ł pierwszej batalii i oba­
lony został w iększością 15 głosów zaraz na 
pierwszern posiedzeniu parlamentu. Że sprawa 
weźmie taki obrót, wnioskować było można z 
odmowy TarJieu na propozycję wstąpienia do 
gabinetu i objęcia teki ministra marynarki, by 
w  ten sposób kontynuować swoją politykę na 
londyńskiej konferencji rozrojeniowej. Tardieu 
wolał pozostać w Paryżu i poprowadzić opozy­
cję do szturmu na lew icowy gabinet. To  nie­
przejednane outnowisko Tardieu było zapowie­
dzią nieubłagane,- walki z nowyin gabinetem, 
który liczył widocznie na to, że część opozycji 
będzie się absentowała, by w ten sposób na 
czas przynajmniej przejściowy umożliwić egzy 
stencję gabinetowi. Te rachuby Chautempsa 
okazały się płonne, albowiem prawica nie mo­
gła przebaczyć radykałom sojuszu ze socjali­
stami. Pozycja, jaką zajął Tardieu, który 
chciał wziąć sobie rewanż na radykałach za 
odmowę poparcia jego gabinetu skłoniła też 
dawnych secesjonistów z partji radykalnej to 
Jest grupę Franklina-Bouillona, która wystąpiła 
z  partji radykalnej z powodu ciągłego kokieto­
wania socjalistów przez radykałów, do jaknaj-. 
energiczniejszego wystąpienia przeciwko nowe 
mu gabinetowi.

Atak opozycji zręcznie wyzyskał niezbyt 
szczęśliwą taktykę Chautempsa, który w  swej 
programowej deklaracji zapowiedział obszerną 
amnestję dla politycznych przestępców. Chau- 
temps w  swej mowie wyraźnie podkreślił, że 
Chodzi mu o  pacyfikację kraju i dlatego chce 
prowadzić politykę tolerancji i zgody. Rząd 
zamierzał z początku ograniczyć amnestję ty l­
ko do Alzacji, ale pod naporem socjalistów roz 
ciągnął amnestję na całą Francję, z czego sko­
rzystali głównie komuniści, W  dziedzinie poli- 
fcyki zagranicznej oświadczył się nowy gabinet 
fca kontynuowaniem dotychczasowej polityki i 
solidaryzował się zupełnie ze stanowiskiem 
Tardieu na londyńskiej konferencji. Z tej stro­
ny opozycja me mogła atakować nowego ga­
binetu i dlatego wysunęła problemy polityki we 
wnętrznej, korzystając głównie z tej zapowie? 
'dzianej amnestii. Sam Tardieu był na tyle prze 
zomy, że się me wysunął na pierwszy front, 
wysyłając do ataku Pawła Reynauda z frakcji 
MagSńota; tego samego Reynauda, który swego 
ezasu prowadził tak głośne „rozmówki'" z  nie­
mieckim przemysłowcem Rechbergem i w  Ber­
linie konferował z niemieckimi nacjonalistami 
nad utworzeniem wspólnego frontu Niemiec i 
Francji przeciwlu sowietom. Reynaud zarzu­

cił Chautempsowi, że nie utworzył gabinetu, 
jaki chciał utworzyć, lecz oddał się w niewolę 
socjalistów. Ta niewola musi sparal żować w 
samym zarodku wszelkie pozytywne poczyna­
nia nowego rządu. Jak Chautemps będzie mógł 
przeprowadzić obronę Francji, skoro socjaliści 
są wrogami budżetu wojskowego, gwarantują­
cego bezpieczeństwo Francji? —  wołał R ey­
naud. W szak sam Chautemps, zanim zamarzył 
jeszcze o utworzeniu rządu wyraźnie przed kil­
ku miesiącami oświadczył, że gabinet skazany 
wyłącznie na poparcie tylko socjalistów, nie 
może prowadzić korzystnej d’a kraju i>o!ityki 
Rozum e się, że mówca opozycji w najczarniej- 
szem świetle przedstawił ska.ki amnestii, nieo- 
rrueszkając nawiązać do afery Kutiepowa, by 
wykazać, że w kraju panu*e ołbrzym e wzbu­
rzenie przeciwko Sowietom że opinji publicz­
na dom; gu się nawet zerwania z n cr.p wszel­
kich stosunków. W  chw3i. kiedy cały świat 
protestuje pzec iw ko  prześladowaniom religij­
nym w Rosji sowieckiej, Chautemps daje emi­
sariuszom tizcciej międzynarodówki możność 
bezkarnego grasowania po Francji. Ten dema­
gogiczny występ zrobił swoje i rząd Chautemp 
sa nie uzyskał większości.

Sytuacja jest teraz niezwykle skomplikowa­
na, albowiem wśród radykałów panuje olbrzy­
mie wzburzenie, a na dłuższą metę przeciwko 
radykałom we Francji rządzić nie można. Pod­
niosły się wprawdzie głosy by rozwiązać par­
lament, ponieważ ten parlament nie jest zdol­
ny do wyłonienia ze siebie stałej większości, 
ale do tego nie dojdzie, albowiem sprzeciwia 
się to tradycji francuskiego parlamentaryzmu. 
V.’ całej historii trzeciej Republiki nie ma pre­
cedensu, by rozwiązano parlament przed upły­
wem jego kadencji, —  ulalcgo, że został oba­
lony rząd. A  zresztą nikt nie ma tej pewności, 
czy  nowe wybory zmienią oblicze parlamentu, 
a wielkie jest prawdopodobieństwo, że zw ycię­
sko z nowych wyborów wyjdą żyw ioły rady­
kalne tak na lew icy jak i na prawicy

Jedynym mężem opatrznościowym jest Poin­
care, ale wątpliwą jest rzeczą, czy Poincare 
weźmie na siebie teraz misję utworzenia gabi­
netu. Fizycznie zdaje się nie jest jeszcze zu­
pełnie zdrów, a politycznie sytuacja jest tak 
zabagniona, że Poincare nie zechce narazić swe 
go autorytetu. Pozostaje więc Tardieu. który 
przygotował niejako całą sytuację, by móc 
znowu wypłynąć. Bardzo więc jest prawdopo­
dobne, że Tardieu podejmie znowu próbę utwo­
rzenia gabinetu, opierającego s ę  na koalicji 
stronnictw centrowo-prawicowYch.

W kalefdoskopie
D W A  PR Ą D Y : OSZCZĘDNOŚCIOW Y  

1 __  PULKOW NIKOW SKI
W  ko respondenci i z W a rs za w y  „Naprzód" 

nawiązując do niodaw.no odbytej konferencji w  
ąprawadh gospodarczych na Żarniku, przedsta­
w ia dwa sprzeczine stanowiska, panujące w  to­
nie rządu co do środików, zmierzających do 
przezwyciężenia kryzysu:

Jedno zapatrywać i e reprezentowane przeż 
p. Bairda opiera się na jaik je określon-o. zaciónlę 
cła pasa, na oszczędnościach, na zredukowaniu 
budżetu o kilkaset milionów, których należy u.- 
żyć na ulgi pcda.tikowe. Drugie zapatrywanie 
reprezentowane przez p. Matuszewskiego obsta 
}e przy wykonaniu 3 miliardowego budżefig zaś 
dia ożywienia życia gospodarczego chce użyć 
zapasów kasowych — także kilkaset milionów 
złotych. Które zapatrywanie zwycięży, musi być 
w  najbliższym czasie rozstrzygnięte, gdyż sytua 
cja gospodarcza nie poawala na wyczek warnie. 
które zapatrywanie zwycięży. Zmagają s.ię więc 

■ dwa prądy, letóre w marcu muszą dojść do decy 
zii — albo p. Bartol zostanie i swój program o- 
szczędnc-ściowy zacznie urzeczywistniać, albo 
p. Matuszewski zwycięży d wtedy on — odwle 
kło się ale może teraz przyszła jego pora —  bę 

••■i dtrie tą „dragą zmianą**, która zluwMe p. Barda.

KONIEC SEJMU —  W  MARCU?'
W  dalszym ciągu korespondent „Naprzodu" 

przepowiada:
A wiec mu rzec zadecyduje. Dla niektórych,

głównie dla konserwatystów, decyzja nie podle­
ga już teraz zadniej wątpliwości-: około 15 ma,r.ca 
s-esija zostanie odltoozoeia czy zamlkmrięła. Głosy 
tc idą jeszcze dalej: obecna sesja wogóle będzie 
ostatnia, nastąpi rozwiązanie Sejmu, nowe zaś 
wybory stoją pod znakiem zapytania. Wszystko, 
jak widać, pięknie obmyślane i ułożone — jeden 
tylko w  tym haczyk: czy ,0m“ zaakceptuje te 
plany. Mówią, że w rozmowach gospodarczych 
na Zamku brał też udział p. marszałek Piłsudski, 
rzucił szereg uwag i w ogóle okazał wielkie dla 
tej sprawy zaiintęresowairłie. Jeżeli tak jest, to 
pp. pułkownicy będą w strachu: kto zaia położe­
nie gospodarcze, bto n-a serio myśli o środkach 
zaradczych, ten nie może pozbyć się Sejmią ten 
nie może oddać władzy w ręce zupełnie nie na 
dające się do rozwikłania tnudinośoi gospodar­
czych. Ale —  zawsze te wątpliwości wyłażą na 
wierzch: jaka będzie decyzja, kiedy ona zapa­
dnie, kto będzie powołany do jej wykonania, te 
go nikt n.i-e w-ię. Natomiast wiadomo, że wbrew 
wszelkim prawom decyduje ciągle czym/mik, któ 
ry  do tego nie ma konstytucyjnej legitymacji.

CO ZE ZM IANA  K O N STYTU CJI?
Jest z nią źle, bardzo źle. Tak  czarne przynaj 

mniej maluje sytuację w  tej dziedzinie „O a s “ , 
ubolewając, że posłowie tracą czas na bezowo­
cnych dyskusjach, które z  gó ry  skazuje na nie­
powodzenie. Kto ternu winien? —  W szyscy : 

„Sejm jest rozbity; stromćctwa są do iranej 
pracy, jak agitacyjna, nie skłonne: rząd umyśl­
nie zajął stanowisko wyczekujące. Rezultat prze

widzieć łatwo, Sprawa będzie się ślimaczyć er 
komisji przez parę lygodnł, a potem na pełnym 
sejmie znowu przez czas jakiś, — a do załatwię 
ni.a jej nie dojdzie. Gdyby nawet znalazła sit 
większość tu i ówdzie dla jakiejś drobniutkiej 
uchwały, to dla kwestyj waanyph większość się 
nie zinajdzle. O tern, aby sełm obecny —  w tych 
w  a rankach, w a kie ii toczy się debata* w  komi­
sji — załatw :! sprawę reformy ustroju w sposób 
zasadniczy, trr.dino myśleć. Źle piszemy . t n r i i *  
— niemożliwe.

Gabinet p. Bartla przyszedł z misiją przetraw* 
dzertia pnzez sejm i senat widzem. Ais wM o­
carnie nie ma misji, aby przeprowadził tsfcts I 
zmwainę konstytucji.

...Kto oczckinie od tego sejmu reformy, w y k  
je się żądać szybki z okna i gwiazdki z zWetm. 
Nie trzeba być tak dziecinny,m. W  tej 
rze atu rząd, ani sejtn nie mają zamtam, a z u M  
nawet możności dać nam reformy ustroju."*WldK» 
ozoie trzeba czekać jakiejś innej koajuniotary.T 

M oże tę now ą konjiunkfurę p r z y n ie s ie  ma­
rzec?...

W  OBRONIE „W YGASAJĄCYCH " POSŁÓW !
Dalsze, trzecie z rzędu utreważnieo-ie w yb o ­

rów seijmowych wpraw iło w  zrozumiałą irytal 
cję „Dzień Polski", który ponownie oburza siei 
•nai ten —  „praworządny" nieład:

„...obecne orzeczenia Sądiu Najwyższe® powo­
dują: że skład sejmu jest s t a l e  p r o w i z o ­
r y c z n y  — żaden poseł nie wie, czy jest po 
słemi mimo że korzysta z praw i przy wite jów po 
sefefcicłi. Nigdy nie wiadomo, czy w głosowa­
niach sejmowych decydują legalni, ctzy nie legał 
mi posłowie.

Sad Najwyższy ob-ck ordynacji wyborczej po 
nosi tu także winę, bo nie będąc wprawdzie 
związanym term,mcm prck.hizy.uiym dla badania 
zaskarżonych wyborów, mógł byl w interesie 
ladm prawnego nic czekać 2 lata (! na rozpatry 
wawie skarg i sam z siebie możliwie szybko je 
ro.zipałnzyć.

Tak samo zamęt prawny tworzy się z tego po 
w 0^1 u że zacbodizą ciągle zmiany składni posłów 
z ksty państwowej. coraz to jedna gmupa tiracł 
mandat, a zyskuje go inna.

Przedmiotem do dyskusji jest także kwestja 
co ma się stać, gdy poseł wybrany w dw.u ołcrę 
gaoli, Łub w okręgu i z listy państwowej przyj­
muje mandat tam, gdzie po jakimś czasie w y bo 
ry 'unieważniają. Dlaczego ma on tracić prawo 
do mandatu z listy państwowej, lub z innego o- 
kiręgu? Gdyby jednak przyznać mu mandat z 
drugiego źródła, to trzebaby unieważnić, man­
dat posła, który w dobrej wierze już stamtąd po 
siłuje.

Zatem mętlik prawny niesłychany, a bardzo 
dia parlamentaryzmu polskiego kompromitują. 
c y “.

On)

N A C  E S I  A NIE.
> odpowladh.

Podziękowanie.
Komitet Budowy Domu Artystów i Związek Pla­

styków w Krakowie, w  pelnem odczuciu wspaniałe­
go dam na rzecz polskich artystów plastyków, stwo­
rzonego uchwałą Racy m. Krakowa z dnia 21 marca 
1928, L. 633/1928, składaja niniejszetn Prezydium i 
Radzie Miejskiej najgorętsze podziękowanie za grunt 
pod budowę pierwszego w Polsce Domu Własnego 
Artystów Plastyków w  Krakowie, mającego stać się 
wiekopomnym wyrazem rzeczywistego stosmnkai 
społeczeństwa do polskich pracowników Sztuk.

Za Prezydium Związku Plastyków I 
291x Kom. B. D. A. P.

Sekretarz: Prezes:
Fr. Janczyk (— ) Zbigniew Pronaszko (— ]

C Z E K O L A D A

Sklep własny w Krakowie, uL Szewska 16.

Koleżance p. R. Uoldwassorowoj wyraża ser­
deczne współczucie z powodu zgoou błp- Ojca 

Związek Zawodowy Nauczycieli 
Średnich Szkół Żyd,

490* Oddział Kraków.



PRZEGLĄD GOSPODARCZY

ReduCcia wytnórczofd
wzrósł protestów, pogor­

szenie fccnjin'ctury ~
a io  o b i o  obeuiicd sytuacji gospodarczej w  Pol 

Ęęm —  v j « e  sprawozdania I. B. K. G.
Instytut Badania Konjunklur uospodorczych i 

U d  (r  ■aatępuhący sposób charakteryzuje obecną 
syttujAlp gw flMdftrczą w  Polsce:

Z a n i ju w i e  rozm iarów produkcji przemysło­
wej Wystąpiło V, styczniu silniej niż kiedykolwiek 
W obrwn" Ł ya i% ge i obecnie fazy dnpi-esji. Ogól­
ny wskaźnik produL yy' spadł ze 124,9 w grudniu 
dń ttt,L w  ».ycfcmu. P o  raz pierwszy w  istnieją- 
o«j fae. • kocjunktury zmniejszone Zostało zna- 
eonie wydobycie* węgla, które dotychcza,s utrzymy 
w ł v  się i111 wysokim poziomie.

, Andufccga rozmiarów wytwórczości od-dżiaiuła 
e^łydniająco na rynek pieniężny Pozabankowa 

dynkontuwu w  Łodzi wykazywała w ciągu 
i w pierwszej połowie lutego tendencję 

rą. fan ln ic  wzrosły kursy listów zastawnych 
wekslowe utrzymują się jednak od listo- 

i b l wysokim poziomie, wykazując w  gru* 
i atyeeniu sezamowy wzrost.. Również i wska 
-urny weksli wysławionych w  dalszym cią­

gu jest wysok' ( l ló ^  w styczniu wobec 116,0 w  
grudniu). Obieg pieniędzy, wykazujący od kilku 
ndesięojr zniżkę w  związku ze zmniejszeniem się 

w , skurczy! się w styczniu jeszcze bardziej, 
w  lutym jednak ta zniżfc iwa tendencja uległa już 
satm  m&niu.

Ceny surowców dla przemysłu wykazały w sty­
czniu dalszą zniżkę w  związku z powszechnem 
niemal pogorszeniem się koniunktury na terenie 
między nurodowym. Natomiast ceny wyrobów go­
towych u producentów, pomimo spadku cen suruw 
ców i niepomyślnej konjunktury w kraju utrzy-' 
mały się naogoł na poprzednim poziomic

Położenie rolnictwa uległo dalszemu pogorsze­
niu. Praw ie nieustanny w* ciągu styczni o i lutego 
spadek cen zibóż odbywał się zgodnie,z tendencją 
światową, a I onadto szczególnie utrudniony zbyt 
wszystkich ljiemnl produktów roślinnych, a także 
nabiału, przy powoli obniżających się cenach zwie 
rząt, powodowały d11 . rolników niemożność po- 
kryoia najpilniejszych wydatków.

Znaczne ograniczenie produkcji dóbr konsuni- 
cyjnych, zwłaszcza w  przemyśle włóllienfcifczym, 
przyspiesza moment w  którym nastąpi ukończe­
nie procesów likwidacyjnych. Przy tak ograniczę 
nyeth rozmiarach wy t wórczości zapasy ulegają 
aifsóttne dość znaczne j redukcji. .Stosunkowo bar­
dzo niskie przewozy kolejowe tkanin wskazują na 
niewielkie rozmiary zakupów ze strony handlu, 
ostateczny zbyt jest niewątpliwie wyższy, .leżeli 
miiauo to protesty wekslowe w  branży wlóiKieniii- 
c/ej utrzymują się na poziomie bardzo wysokim 
i  wykazują tylko niewielki spadek, to ialit len na­
leży tłumaczyć nagromadzeniem się terminów 
płatności weksli w branży włókienniczej pod Wply 
wem ograniczeń kredytowych, zastosowanych i 
(pa zez producentów względem odbiorców.

Inaczej przedstawia się sytuacja w  gałęziach ; 
^produkcji dóbr wy twórczych Produkcja w Łych J 
gałęziach n,ie została oonirawda ograniczona do- j 
tychczas tak silnie jak w gałęziach konsumęyjnych j 
ule też z porównania wskaźników- produkcji ze i 
wskaźnikami przewozów kolejowych wynika, że 
pcoat»kcj:a nie była w  tej dziedzinie dostatecznie | 
zmniejszona, tak, że u producentów aeroniadzają ! 
się w  dalszym ciągu zapewne dość znaczne za- i 
pasy dóbr 'wytwórczych. Proces gromadzenia «ię  i 
tych z i pasów, który trwa w silniejszym stopniu j 
już «d  września roku ubiegłego, jest czynnikiem. ' 
który iijożc zmusić producentów do Jalszego o- ' 
gnuiit eiiia produkcji, o ile  aic znajdą się środki i 
na uruchomienie budownictwa w nadchodzącym i 
sez-tmie w  odpowiednich rozmiarach 

Na drodze do  szybszego lik on czerni a procesów 
likwidacyjnych stoją trudności eksportu w\ robów 
przemysłowych, które ostatnio znacznie się zwię- ; 
kszyły w  związku z osłabieniem koniunktury w 
Większości państw, zagranicznych Wobec tego 
eksport nie może już odgrywać poy,ażnicjszej ro­
li, jako czynnik wyrównujący /mWajszenio zby­
tu wewnętrznego

„N O W Y  D Z IE N N IK 1, p;ąteK 28. II 1930^

Pom yłek  dlM m a ik i -
zabaw ka dla dziecka

\ *

1. Delikatne m ydła  do delikat­
nych łk a rln . Nadaje im . wie/v 
w y ^ 'q d  i subteCny z a p a c h

2. Delikatne mydło do mycia rqk 
i t w a r z y  —  rękojmia św.^rti j  
cery i m i ł e g o  z a p a c n u  skóry.  

Z. 2a|mujqca z a b a w q  dla n a ­
s z y c h  m i l u s i ń s k i c h  sq w y c i ­
n a n k i  na k a ż de m  opakowaniu.

5-1 ttn: „jubileusz** rokowań 
polskc-niemreckrch

Dmiia 2 m irca przypada .,jubileusz“ 5-lecia ]>ol- j 
siko- niemieckich rokicrwań o zawarcie układu lian 
dłwago. Rokowania te zostały podjęte w. dniu 2- j  
go marca 198S roku. Pełnomooi-lkiem rządu poi- 1
skiego od ty  ab rokowań został wuwcaas mianowa | 
ny dr .Stanisław Karłowski, ziemianin z Poznań- ! 
ski-ego* który j^rn lr już w kwwstoiu tegoż roku

z tego stanowiska ustąpił. Jego następcą, juko pet 
nómocnik rząd i poi ssie go, był <lr IYądzyński, 
który staj na czele delegacji polskiej blisko dwa 
lata, ustępując w marcu 1027, „o  zerwaniu roko­
wań przez stronę niemiecka, co nastąpiło w  lu­
tym 1927.*

W  liislop! idzie 1927 r pełnomocnikiem rządu 
polskiego do rokowań zojtaje m. In. Twardowski, 
który .chowania te prowadzi dotyolicząs 

Po otrłnie niemieckiej rokowania rozpoczął se­
kretarz stanu Lewaid. który ustąpił w paździer­
niku miejsca b min. Hermesowi, ten zaś 28 wrze­
śnia 192‘J został odwołany, a pi zewodiuclwo dele­
gacji niemieckiej objął jKisel niemiecki w War- 
sjaiw iijj, .min. Rauschcr. jjrzy w spój udziale przed- 
'•.lawaciela władz Cen 11 a Idy cii berlińskich radcy 
Ihsenloiir a. zastępcy dyrj^rlora depirlamonlu w 
niemieckim urzędzie spraw jzagra-nicznych. dr Rit 
tera Zdóje się, że w trzeciej z. kolei obsadzie de­
legacji obu stron dojdziemy wrosuWe do rawar- 
■-ia układu po o lutach'rokowań.

S w i ą j e l :  e k s p o r t e r ó w  $ b o ź a  

a  u i r . o w ć  i  N i e j B i c a m i

.Onegdaj oabyla się w Związku Kkspor len iw  
Zbożowych w 1’oznaiiiu narada ju/.y w-póiudzi.tle 
pp. dyr. Sokołowskiego* z Min Przem i Handlu, 
di i Roscgo z Min Rołnietwa, llosufibcrga z Win. 
Spr. Wcwn i radcy hozłowskióeo z Min. Skarbu 

Na porządku dziennym były sprawy. zwi.-nzmie 
z umową żytnią polsko- niemiecką. I-mowęi ;.rcie- 
i ował prezes Pluciński parzeni prezes Przedpeł­
ski podkreślił specjalni, że umowę /awari rząd 
w najściślejszcm porozumieniu z organ, zaspani , 
rolniczemi, które jednomyślnie umowę lę uznają 
za niezbędno w akcji, Zmierzająej do poprawienia 
Cen syta Na powyższej konferencji powzięto u-hw a :

ły. zmierza pace dc przystosowania Związki ] 
por terów Zboża do potrzeby dokooywassa r-e 
tycyj tralzukoj, zawieraaych przez komisję 
niemicc-Ką. V. ogólnych zarysadhi wniodci ochWai; 
konferencji są zgodne z programem organizacyj 
rolniczych, przyjętym na konferencji zwóioLej W 
dnia 30 stycznia br. przez Min. Rolnictwa.

Zniesienie zakazu wypieku elue- 
ba pszenno-żytniego

Mi związku z zabiegami wspplłej repi-eizenii**^. 
zw iązków młynarskich Min. Spraw Wewnęitraniyiofa 
zdecydowało się wydalć nowe rozporządzenie •
wypieku chicha pszenno- żytniego, idącego w  tyra 
kicionku że wypiek takiego bhlebd będzie d^zwo 
!o;:y, jednakże ilość mąki pszennej me będzie mo­
gła przewyższać 25 pro ca. przyczem jednak »e»t 
obojętne, jakiej ia domieszana mąka mzenna bę­
dzie procónłowości.

Egzekwowanie należności przez 
Ubezp. Prac. Umysł.

żkikfa.l riiezpici z>>ń 1’ racowników Umysłowych 
pizysląpil ospiinio do energicznego egzekwowania 
miliRuości od pracodawców, którzy ociągają się z 
jdaceicein s-kladok za ubezpieczenie swych praco 
wałków.

.■ kWr/.y pracodawcy klórym kalkuluje się 
pł-.A.ić niskie ilośV- oiisclki z.u zwlo.kę, przewidzia­
ni' oduośneiu rozporządzc-iiicin. zalegają z w-upłu 
!;i iych składek dłużej p.iż roje. nąraźa-jnc często 
swych jj,■;;; own liów na poważno straty Prace 
v.:i kóni howfem. l-iórych pracodawca zgłosił dn 
Z I ’ . P U-, w leriniaic spóźnlouyni, miesiące, po 
jtrzedzniiicf d/.ień zgłoszę:.ja. zaliczane są do ułK. 
pieczenia tylko po opłaceniu składek po{M*Mdndch
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•  nitóua ogudowanie s kładek pozbawła1 pr-aoowiufca 
*wia«lczeń ze stromy Z. U. P. U.

!W o tosumku do pr la ta w có w , M órzy  a&e opia- 
«sK  zupełnie sikładek, nawet tych, które potrącali 
Z peusyj zatrudnionych u siebie pracowników, Z. 
■U. P. U. nie stosuje przy cgzekv owa-niu zaległości 
żadnych ulg. (P A P )

Dalsze roboty inwestycyjne 
w Gdyni

Ministerstwo przemysłu i  handlu zawarło czwar­
to. z kolei umowę z francusko- polskiem konsor­
cjum na przeprowadzenie drugiego okresu robót 
inwestycyjnych w  parcie gdyńskim. Roboty te o- 
bejmą zakończenie budowy avamt- portu, budowę 
ka/nalu przemysłowego, pogłębienie wejścia do 
poa tu do 12 metrów i budowę dróg na terenie por­
ta. Wykonanie drugiego okresu robót rozłożone 
jest w  myśl umowy na 4 lata. P ierw szy okres roz­
budowy portu gdyńskiego, oparty im 3-ch umo­
wach poprzednich, jest już na ukończeniu. W  mia­
rę postępu robót zwiększać snę będzie w  dalszym 
ciągu sprawność przeładunkowa naszego młodego 
portu, który staje się najpoważniejszym konku­
rentem najstarszych nawet i największych portów 
Da Bałtyku. ''PAiP).

BUBOM NICW O KOLEJOW E W  ROKU BUD­
ŻETOWA M 1929/30. W  roku budżetowym 1929/30 
ministerstwo komunikacji odbudowało względ lie  
dokończyło budowę dwunastu dworców kolejo­
wych, dziewiętnastu domów mieszkalnych i admi- 
■istracyjnycii, wielkich magazynów towarowych, 
łaźni, dwóch staicyj wodnych, trzech w ież ciśnień i

■WJTSZUtÓW. /

Nowe wydawnictwa
Dr. ZYGMUNT FENICHBL. Zarys pdiskiego 

prawa robotniczego z uwzględ lieniem prawa za- 
gEacoeznegu oraz tekstem polskich ustaw. Kraków 
Ntu. Nakładem Księgam i G.»foethinc,r i W olff. (sir.
m y .

Prawo robotnicze jest tą dziedziną prawa, która 
doznała po wojnie światowej naijglębszych zmian. 
Bwołiocja poglądów na ] olę społeczną pracy i na 
stanowisko, jakie powinno zająć państwo odno­
śnie do stosunku prawnego między pracownikiem 
a pracodawcą, stpnawiła, że w  miejsce nader nie- 
lłatoych przepisów prawnych, poświęconych przed 
wojna tej kwesiji, niemal wszystkie ustawodaw­
stwa europejskie zaw ierają obecnie cały szereg 
specjalnych ustaw, regulujących tę dziedzinę tzw. 
prawa robotniczego. Polska kroczy pod tym wzgle 
dem na jedńem z pierwszych miejsc a ustawodaw­
stwo je j wabog ciło się w  ostatnich latach o sze­
reg  nowych ustaw i rozporządzeń w  tym kie- 
taibu.

Ten nowy w łaściw ie dzliał prawa wie doczekał 
się dotychczas u nas systematycznego omówienia 
i  skoDwritoWiinia, gdyż wwdaoe dotąd prace ogra- 
okstały sdę do oroszen ia  samego tylko tekstu 
odnośnych ustaw, co najwyżej tylko z przytocze­
niem odnośnych orzeczeń j okólników. Zadania te- 
gó :pod(jął się dopiero autor niniejszej pracy, dając 
W swej książce opracowany naukowo system ca­
łokształtu polskiego prawa robotniczego. Omawia

zatem autor poszczególne instytucje prawne, jak 
kwestję Jawarrda umowy, interpretacji jej, obo- 
v  iązŁ i pracownika jak i pracodawcy, rozwiązania 
umowy, sposób dochodzenia wynagrodzenia pra­
cownika itd., komentując i  wyjaśniając szczegó­
łow o ocnośne przepisy uctawowe przy uwzglę­
dnieniu zarazem odnośnych przepisów prawa za- 
granlozinego.

Prócz umownego prawa robotniczego, regulują­
cego stosunek p-aoow nfc do pracodawcy omawia 
również auto tzw. ochronne prawo robotnicze 
(kwesrje czasu pracy, godziim naalłczbowych, o- 
chromy. podczas pracy) jak i ^strojowe prawo ro­
botnicze) prawo koalicji, związki zawodowe itd ).

Dzięki tak bogatej swej treści jak i dzięki wni­
kliwemu ujęciu prawniczemu książka ta stanowi 
cenny nabytek dla naszej literatury prawniczej, 
przyczem niemal' koazyść odnieść z niej po­
winni sami zainteresowani, zarówno 7 po­
śród pracodawców jak i pracowników, gdyż 
wyjaśnia ona w  sposób przystępny a zara­
zem objaktywny kwestje wątpliwe, jakich nieste­
ty  n.ie brak w  naszym prawie robotniczym 

* * *
FERD YNAND  ZW EIG : Kartelizatja przemysłu
polskiego. Kraków  1929. Naikładem Krakowskiej 
Spółki Wydawniczej.

Broszura niniejsza zawiera referat, wygłoszony 
przez autora na zjeździe ekonomistów polskich w  
Poznaniu w  czerwcu 1929 r. Omawia ona poszcze­
gólne typy kartelów, wskazując na ich częścią do- j 
datnie a częścią ujemne znaczenie dla rozwoju go- ; 
spodarczego Polski. Autor uważa za konieczne [ 
poddanie gospodarki kartelowej kontroli państwo- I 
wej i w  tym celu podaje projekt ustawy kartelo- j 
wej, przyczem organem Kontroli miałaby być Ra- j 
da kartelowa o  charakterze organu sędziowskiego. |

Praca ta zasługuje na szczególną uwagę ze 1 
względu na rosnące stale znaczenie karteli w  na- i 
szem życiu gospoda-czem.

. . .  |
DR. FERD YNAND  T1LLES: Zbiorowa oszczę- j 

(inOBĆ budowlana i projekt budow lany. Kraków 
.1930. Nakładem Towarzystwa Ekonomicznego w 
Krakowie.

Autor przedstawia poważne wyniki, uzyskane 
w  drodze kolektywnej oszczędności budowlanej za- 
granicą(w  Anglji, St Zj. A n i, Niemczech), i wy- 
jrśnia szczegółowo, na czern ta fo-rna oszczędza­
nia polega. Istotą jej jest znaczne przyspieszenie 
rezultatów oszczędzania, bo jeśli np pojedyncza 
osoba potrzebuje na budowę mieszkani i 20.000 zt. 
i w  tym celu nie może odłożyć rocznie więcej niż 
2,000 zł., ta musi czekać 10 lat aż zbierze poM-jfi 
bną sumę. Jeśli natomiast oszczędza zbiorowo 
większa ilość osób, to już wkrótce niektóre z mch 
— w  mi erę pierwszeństwa — uzyskają botrzebnn 
na budowę kwotę. Autor przedstawia projekt 
wprowadzenia tej nader rozpowszechnionej zagra- j 
n:cą instytucji do Polski, i uważa, że na iej pod­
stawie możnaby — przy dotacji państwowej około 
70 mil jonów zł. rocznie — wybudować w  ciągli 
12 lat brakujących w  Polscy 100.000 izb.

Dr. B. S.

PrZf 
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I rogram słacyi radiofoo ćznyth
CZW ARTEK, 27 LUTEGO.

Kraków (312,8) 11.58 Sygnał czasu, hejuą 1/yfl 
Gramol. 12,40—14 koncert filh. warsiZ. (Lrszi. Cho­
pin, Moniuszko, muz. pieśni), 15 Kom. josu. 16jb 
Grómof. 17,15 Dla p>ań: Magdalena S unozv» aOMfa
„Żałoba po modzie k rótikich sukien". 17,45 Kod* 
cert muz. synagogalnej, Wykon, chór synaffos. 
Eisika i kantora D. Dyma z akomp. harmonium, 
18.45 Rozmait. „Gadki podhalański" • — W ł. Doro  
la, 19,10 Gie.da zboż. 19,25, „Najnowsza lite-attt- 
ra żydowska ‘ — red Dr. M Kanfer, 1958, Sygnet 
hejnał, 20,15 Fel.jet. (.,0 Am eryce") 20,30 Muzyk*1 
lekka, z Warszawy, 21,30 Słuchowisko „Poczta", 
poemat dramat, Rabind ranatba Ta gore, reż. Ti 
Białkowski, muz. K. MeyerhnMa 22,15 PAT, 29 
Muz. tan. 24 Hejnał 

W arszawa (1441,7) i Łódź (233 8) 20,30 i 25 Muc. 
Poznań (334,8) 14 Giełda, 17,45 i 20,30 Muz. 
Katovrice (408,7) 17,10 Gramof. 15 40— 14 Kon­

cert (p. Kraków), 16 Kom. gosp, 16,20 Gram ol, 
17,15 Odczyt hiśtor 17,45 Koncert z Pozr.ama (Mo­
zart. Schumann, Rachmaninow), 18.45 Rozm aił, 
10.05 Strz. poczt 19,30 „Ze sportu" 20 „o  Ślaśkir; 
20.30 Muz. lekka. 21,30 Słuchowisko (o. Kraków;, 
2215 PAT. 23 Muz tan.

Wiedeń i510.3; 11 15,30 Muz 19.30 Opera 
Budapeszt..(550'' 12,05, 17,40 20 i 22,15—1 Muz, 
/eesen (1635) 16.30 Muz, 21 Opera

DZISIEJSZE AUDYCJE ŻYD. W  RAD JO K R A ­
KOW SKI EM.

Jak już wczoraj donieśliśmy, zapowiedziany jest 
na dziś o g. 17,45 w rad jo krakowskiem koncert 
muz. syną^ogulnej w wykonaniu chóru svr agogi 
Eisika i kantora D Dynin z akomp p Lustra — 
Ponadto o g. 10.25 wygi red. Dr. M Kanfer n o eM  
pt. „Najnowsza* literaturą, żydowska -

Celem unikniękia przerwy w w rsyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc niaiżec br.

O D P O W IE D Z I  REDAKCJI
„ I I  TER A T  Z Z A M IŁO W A N IA ": 7 p-dręcznl

ków współczesnej l ler.ilr.rv polskiej najpopular­
niejsze są: A. Poleckiego .wkrótce ukąże sir no 
we wydanie), W. Erklmannu i wypisy Lama.

„TT H YSTA1': W K r ikowie istnieją następujące 
związki i (oyy lory styczne- Żydowskie Tow. K ra­
joznawcze -fCubiez 3.) Pol. Tow  Tatrzańskie (A. 
Potoejucgo 4) i Związek Turystyczny (ul. Szpital- 
na>. t> szczegółach wkładek i • warunkach przyję­
ci:. dowie Się Pan na miejscu Przepustki ważne 
na pas pograuiczny wydaje tylko Polskie Tow a­
rzystwo Tatrzański# (Szczegóły i warunki ląmżę).

Copyright by Księgarnia Powszechna Dra Sł  Seidona, Kraków

E D W IN  ERYK DW ING ER

}ft ZA
PAMIĘTNIK Z SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kjazen
27 (C iąg dalszy).

Słuchamy w  milczeniu. Jakaś zaduma kładzie 
sdę nam na sercach i przenika je nawskroś.

—  U mnie w  domu - mówi Pod powoli - żona sie­
je teraz pewnie pszenicę ozimą...

Potakuję tylko. W zrok mój biegnie błędnie przed 
siebie. Jak ta dziewczyna śpiewa...

— U nas w  domu — gada Pod dalej — moja 
Anna dawno już zebrała siano...

Opuszczam głowę na piersi Pociąg dudni jedno­
stajnie Na wschód, na wschód — trakoczą kola 
Kto wic dokąd?

— U nas w  domu... — opowiada znów Pod.
W. tej chwili ktoś za nami zaczyna śpiewać. 

Trzech, czterech ludzi, pól wagonu podejmuje ci­
cho melodję do wtóru. Czyż nie musiało się tak 
stać?,..

Droga zk-iriio ojców maleli 
Tęsknię cicho wciąż za tobą...

Kpr.j przed nami, obcy nam. kraj, zapada się co- J 
Tuz bardziej w mrok Już tylko światełka jego ! 
migocą, tylko zapach jego łąk nas dochodzi, tylko i

pow iew  jego wiatru czujemy. A  zlylu ;ia nami nie­
sie silę śpiew coraz głośniejszy. W  całym wago­
nie brzmi z coraz większem przejęciem: 

Pozdrowiona bądź z oddali 
Ziemio święta wytęsbniona...

Mały Blank wstaje ostrożnie, wsuwa się bez sło­
wa w  ciemny kąt legowiska. Pod zakrywa nagle 
twarz dłońmi. Jego ciężkie ciało drży, czuję to, 
bo oparł się o mnie.

— Co ci, Pod? — pytam szeptem. — Clioryś?
Jeszcze głębiej wciąga głowę między ramiona.—  

Gdyby tylko chcieli skończyć z tym przeklętym 
śpiewem 1 — wola ochryple.

Noc. N ie mogę spić Lewy bok boli mnie jakby, 
był przekłóty. Odleżałem go sobie i wszy go zżar- ! 
ły. Wciskam się ostrożnie międzj towarzyszy, na 1 
prawo leży Brunn, na lewo Po:l. Briinn śpii z sze- ; 
roko rozwartemi ustami i wygląda trochę głup io..1 
Pod podobny jsst do odpoczywającego niedźwie­
dzia. Wszyscy leżą na lewym beku z twarzami j 
sktoi-owancmi w tę samą st-ouę.

Co wieczór zmieniamy pozycję. Dżiś wszyscy ! 
śpią na prawym, jutro i,a lewym boku, inaczej 1 
spanie wszystkich dziesięciu naraz jest niemożli 
we Ale noce, w których * pi się na prawym boku, 
są dla air.ie P ’ iwdziwą męką z powodu rany lt 
Owo zabliźnionej. !

W  środku wagonu migocze mały kaganek nafto 
wy Siadam r.a podłodze i opieram sic plecami o 
drzwi. Z praw . i z lewa biegną na półmetrowej I

wysokości dolne tapczany z nieheblowaiiych dt 
rek, za każden ich dotknięciem człowiek wbija 
Sobie drzazgi. Czasami, ktoś ze śpiących miota 
głuche przekleństwo, ktoś. inny łupie odd ach z o- 
slrym, suchaln.icz.ym świstem.

Myślę o wo jnie. To  od wronn,a strona meciaiu, du- 
n a-m. Tak, liczyłem się ze v/szystkicm, że będę 
ciężko rańmy, nawet że zginę. Lecz z tern L Jak 
wspamiałe były nasze ataki! Każdy z nas przera­
stał samego siebie, cała malostitowosć opadła z 
nas. Sprawy osobiste zniknęły, doL-n ogólne za­
jęło ich miejsce, a każdy wiedział: muszę -ię po­
święcić — za mojerui plecami leży ojczyzna.

To miało sens. w  tern tkwil!ą, myśl, wieaka i 
wspaniała! Tutaj natomiast...

W  kącie, gdzie leżą i W ęgrzy, ktoś wstaje W
półśnie szurga do drzw i obok mnie, odsuwa je 
nieco, spuszcza spodnie, przyklęka, wysławia ty­
łek na pole.

Ucisk jakiś gniecie mi ira-rki. Schylam.. gto\yę, 
staram się dalej 'myśleć Naipróżno... Ghy-ilami
ktoś porusza się na mej pryczy W artownik chra­
pie głośno. Briinn przeocMna zawzięcie. Pc-d w jd «-  
cha We śpię. „Anno"... — m óv i swym niSKilm g ło­
sem. —  „Anno‘‘ ...

ZanyK.a-m palcami uszy. TaJd transport trwa
miesiącami myślę bezsilnie. Dzier w  dzień iioc W
noc. Czy można to będzie wytrzymać? Kopcąca 
lampka jhybocze. Koła stukają. W aria  attrapk 

(C iąg dalszy nastąpi,?
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Większa fabryka branży żywnościowej
poszukuje P R Z E D S T A W I C I E L I
w kilku miastach Małopolski, dobrze wprowadzonych u kupców branży koloujalnej. 
Posiadający własne składy i biura mają pierwszeństwo. Zgłoszenia z- podaniem 1-a 
referencji i takiejże gwarancji skierować należy do Adinin. „N . Dz.* pod „Nr. 487*.

Prześladowania religijne w Rosji
MtfcDonald o Rosji —  Odezwa rosyjskich „bezbożników** —

Interwencja sen. Borah
Nowy kurs sowietów wobec rel’ gji odbił su;, 

jak już pisaliśmy, bardzo głoś nem echem na ca- 
ryu. rwiecie. Angielska |>rasa konserwatywna 
podjęła bardzo energiczną akcję przeciwko sowie­
tom, za,ziuoając rządowi Mac Donalda rzekomą o- 
bojeUiowć w  tej sprawie Mac Donald uznał za sto

zdania w tej sprawie To sprawozda dotych­
czas jCszcze nie nadeszło.

Sowiety ze “Wej strony przygotowują kontr­
ofensywę. Związek ateisto v („bezbożników ') o- 
głosił oficjalny komunikat o  ,,rzękoniom‘‘ zaany- 
kaniu kościołów i domów modlitw w Rosji. Czy-

_tow l* sprecyzować stanowisko gabinetu w od- j lamy w tym komunikacie, że w  Rosji istnieje je
powiedzą na list pod jego adresem wystosowany, 
a domagający się jarneg© stanowiska rządu Mac 
Donald zaznacza, że rząd Angiji jest bardzo za­
niepokojony informacjami nadchodzącemi z Rosjii, 
ale nie ma żadnych danych, by ustalić autentycz­
ność tych informacyj Zasadniczo nie można ża­
dnych wyciągnąć wniosków, dopóki rząd nie o- 
trzyma od swefio poselstwa w Rosji dokladnegc 
przedstawienia stanu rzeczy W  Rosji rorześlado- 
Wao-ie religijne nie są cz^nw nowem a atmosfera 
panującą W kraju, w którym przez stulecia gnę­
biono wolność sumienia ludzkiego, jest bardzo po 
dslna na teigo rodzaju prześladowani-i Walka z re 
l-igją jest dla n.ego i jego kolegów w gabinec e 
cza Dis zasługujacem na na jgłębsze oburzenie i \»o 
tępienie Anglik we krwi ma odrazę do wszelkich 
(prześladowań retieilijnych Należy jednakowoż 
być bardzo ostrożnym. hv się nie narazić na za­
rzut wtrąean.a się do iv3vn?t rznych speaw obca- 
go priistwa. Anglia nawiązała stosunki ze sn- 
wietnnw z politycznych i ekonomicznych powodów, 
chociaż to łatwo nie przyszło Mac Donald jest leż

szcze dotychczas 4fi.500 kościołów i domów mo­
dlitw  i że W ciągu ostatnich 12 lat w lałej Rosji 
zamknięto ,,lvlko‘ 3.500 kościołów i domów mo­
dlitw  na ogólną liczbę 50.000 Związek ateistów 
jest dohrówolną. prywatną organizacją, ze strony 
państwa nie otrzymującą żadnej pomocy Liczba 
ateistów w  ostatnim roku znacznie wzrosła i w y­
nosi miernie dwa i pół miliona Do związku na­
leżą 'wybitni uczeni i pisarze, a w publicznych 
dyskusjach biorą też udział i wierzący, którzy mó 
gą zupełnie swobodnie bronić swego stanowiska 
Związek a‘teistów prowadzi tylko ideową walkę 
jM/eeiwko rełjgji i powstrzymuje swych członków 
od wszelkich gwąłtffw  Ciekawą jest przyterrr rze­
cz,-). że komunika!, donosząc o zamknięciu 5.500 
kościołów dodaje że stało sie to na życzenie prze­
ważającej większości robotników, ale nie infor- 
m j j j  w lak’ siwłsóh 'y  większość została us-talo­
ra

Należy M-szcze wspomnieć, że amerykański se­
nator Borah zwróci! się telegraficznie do L/itw; 
t-owa z zapytani m. czy prawdą jest, że sowiety

tego zdania, że taka kampania przeciw sowietom j zamierza in rozstrzelnć 20 aresztowanych w Miń
może wywołać w ręcz odmienne skute* i spotęgo­
wać w  Rosji wrażenie, jakoby szykowano zno­
wu sprzvsież©nie całego świata przeciwko sowie­
tom Dlatego trzeba unikać wszystkiego, co by 
mogło przy ćzywić kię zaostrzenia stanowiska so­
wietów wobec religji.

W  •wiązku z ta odpowiedzią Mac Donalda naje­
ży donieść, że Henderson w odpowiedzi na licz­
ne interpelację W angielskim parlamencie w  spra­
wie religijnych prześladowań w Rosji oświad­
czył, że angielski ambasador w Rosji otrzymał 
polecenie przesłania Londynowi s\y’ego sprawo-

sku rabinów Rpfnli otrzymał natychmiastJl-ą od­
powiedź. że z wyjątkiem 3 rabinów wszyscy’ in­
ni zostali wypuszczeni na wolność Borah publi­
cznie r.sw.n-dczyl. że niie ma żadnych (Kiwodow 
do obawy o iec ie  tych trz»ch pozosinłych we w ię­
zieniu rabinów Równocześnie w yrazi! Borah na­
dzieję. że sowiety zmienią swój ostry kurs wobec 
relig ii.’ albowiem Litw inow  został przez niego do 
kladnie poinformowany o wzburzeniu, jakie ogar­
nęło całą amerykańską opfilje uildieziTą wskutek 
wiadomości nadchodzących z Rosji.

Zidzi rosyjscy w sytuacji bez wyiścia
Nowe rozporządzenie rządu ukra.ó stałego, 

które umożliwia przyjmowanie l>. żydowskich 
dioonych handlarzy do kolektywów rolnych i 
karteli rzemieślniczych —  jest kroplą w morzu 
nędż-y. Żydów rosyjskich.

Korespondent Ż A T u  został oficjalnie poin 
formowany o  środkach, które rząd ukraiński 
zanrerza podjąć yv celu przyjścia z pomocą b. 
handlarzom żydowskim. Ze statystyk: urzędo­
wej wynika, że yv całej Ukrainie zamieszkuje 
80,787 rodzin żydoyvskich, które dawniej tru­
dniły się handlem. 15 procent z tej liczby zali­
czono do ,.nepmanów", jako dawnych wielkich 
kupców. Pozostali jednak w liczbie blisko 70 
tysięcy uzyskają możliwość wstąpienia do kat 
tełi rzemieślniczych lub kolektyw rolniczych.

Minio to pozostanie jeszcze 251,320 Żydów 
ha Uknrnie w wieku od 14 do 30 lat pozbawio­
nych calkow iee pracy. Do tej liczby dodać 
należy dalsze 121,560 rzemieśln ków żydow ­
skich, których zawody obecnie nie dają moż­
ności zarobkowania. W iększa część tych Ż y ­
dów pozbawionych jest prawa glosowania. Obc 
cnie uzyskują oni możliwość o.rzymania pracy 
,w kartelach, na roli i w fabrykach. Rząd sowie 
cki: nie ocenia zbyt optymistycznie sytuacji ro ­
dzin żydowskich w  małych miasteczkach i o- 
twarcip przyznaje, że wielka liczba Żydów 
imuszoną bedzie wywędrować z miasteczek 
'do odległych okolic. Miasteczka te nie mogą 
żyw ię nadziei na lepsze czasy, Rząd sowiecki- 
oznajmił wobec tego, że Żydzi którzy chcieli­
by wywędrować na Syberję lub do Mongolii'

, będą mogli otrzymać za darmo bMety kolejo­
we, otrzymają ziem ;ę i ponadto za darmo chleb 
w przeciągu roku. Dzieci ich będą miały pra­
wo uczęszczać dc uniwersytetów sowieckich 
narówni z dziećmi robotników.

Sowiecki konrsarjat pracy wyznaczył obec­
nie 400 miejsc dla młodz!eży żydowsk ej w 
szkołach kolejowych, by mogli kształcić się na 
maszynistów, kolejowych.

Ostry atak prasy sowieckiej 
przeciw rab. Wise*ow“

Moskwa ^ŻAT) Prasa sowiecka ostro wystę­
puje przeciwko rabinów. Stephen W ise ‘owi z N o­
wego Jorku z powodu prośby o interwencję w 
sprawie prześladowań religijnych w  Związku Ra­
dzieckim. z którą p. Vrise wraz z żydowskimi 
członkami kongresu zw rócili się do prezydenta 
Hooycra.

Na ogólnem zebraniu moskiewskiego Związku 
bezbożników uchwalona została rezolucja przeciw 
ko anlysowieekirj akcji papieża i rabinów amery­
kańskich.

Keren Ha^esod w styczniu b.r.
W pływ y Keren Hajesodu w et czniu br. wy­

noszą zaledwie 21.388 f. szt. Zwraca uwagę 
brak w wykaż e Centrali Stanów Zjednoczo­
nych, które zawsze zajmowały p.ęrwsze miej 
sce. Pozostaje :o prawdopodobnie w związku 
z tym, że akc'ę na rzecz Keren Hajesod rozpo­
czyna się tam równocześnie z akcją dla Joinm

dopiero 8 marca. Najwięcej w styczniu zebrała 
Czechosłowacja —  4.350 f. szt. Rumunia o fe ­
rowała 2.674, N itw cy  233a, Polska 2.247 f. szt. 
(w  tern okręg krakowski 418 f. zt.)

Departament bebrafsKŚ przy 
Egzekutywie arabskiej

Egzekutywa arabska uchwaliła w p rze : ag u 
miesiąca marca o t w o r z y  specjalny dział l;e- 
brajski dla prasy licbt,ijsl-.iej.

.lak wiadomo, i Egzekutywa sjiviisi.vcz.na po­
wołała specjalny oddział d k  spraw araL-kicii 
a pracami odclzża.u kieruie znany- w kokieii a- 
rabskich działacz żydów  ki p. Kał w ary jski.

~ — o -----

AKCJA KEREN HAJI-.SOlil N A  WEGUZLGH.
A kc j e  no rzecz, Keren H ijesod wśród żydów wę­
gierskich kierów cna 'Si z-/. <lr AYilęńskifcgo roz­
wija się pomyślnie. Wielu wybitnych g/lo-iĄów 
żyd-owskich s-polecznycii i gospodarczych instytu­
cji wzięło udział w  akcji

DROP. BONN ZAPRO SZO NY N A  U N IW ERSY­
TET AM ERYKAŃ SK I. Prof. dr. Juiius Bonn l 
W yższej Szko-ly Handlowej w  Bci-iinie zaproszo­
ny został w  charakterze l>roi‘esora czasowego 
prze; uniwersytet Leland- ftt?liisfoi-d w  Kalifornji.

Pro!. Bonn przyjął zaproszenie. Obejmie on na 
uniwersytecie Leland lektorat gospodarczej polity­
ki i zagadnień międzynarodowej gospodarki f i­
nansowej.

N IE W ŁA ŚC IW E  ODZNACZENIE. Na ostatr.iem 
posiedzeniu za-rzadu gnilny w  Opno (W ęgry ) zg ło­
szony zostać wniosek, by uczostnicy wojny, którzy 
odznaczyli się podczas walk wojennych, przy 
wzywaniu w  bóżnicy do Tory  naizy erami byli ,Jia- 
gilior“ podobnie jak obecnie używany jest tytuł 
,marejnu‘ ‘.

Gdy się ktoś nazy vja Abraham...
Przewodniczący Związicu Przem vskw cóv ’ Rtoe- 

szy Niemieckiej Abraham Frowein ogłosił w w  
inieckiej demokratycznej prasie następujący pro 
tost przeciwko atakom nacjonaliis, rcanej niemiiiec- 
kiej prasj’, która go nazję-aba „w ielkom kapiuaili- 
stą“ i „Arcyżydem ‘‘. Frowein pisze: Nae aziuję sńę 
bynajmniej obrażony, że mnie nazwano w it Bkin 
kaipitaliistą, przeciwnie, byioby mii to nawet rap- 
czą przyjemną, gdybym nam był, ale metody po­
litycznej walki w  Niemczech' stają się tafek ohy­
dne. że aż wstyd czfowielka e g a r  tn>. Nae taoa— 
żądać od ow ego pana, który pisze o poćityoe fi 
młodzieży, by wiedział, że stan biblijne i u i .  i 
ieraz jeszcze w  kalwińskim świecie są na pun )ui 
ku dziennym. Gdym jaiko młody człowiek w st^s ł 
do mojej firm ., mieliśmy ,ako robotników trzech 
braci, którzy się nazywali Abraham, Izaak, JakÓb. 
Nie można od talkiego człowieka ooze!.iw"aiC, tory, 
wiedział, że nazwisko Froweu jest sitarogennań 
skiego pochodzenia i  niczego wspólnego nie m  
ani 7. ..FroiY ani z „\Vein“, chociaż Wj-raźnie pod­
kreślam, że ja osobiście niczego nie mam ani prze­
ciwko winu, f„W ein“ ) and przeciwko wesołości 
(.. L rófi 1 ichkeiljŁ

A le te rzeczy posuwają się zbvt daleko. Jeśli J. 
imieniLa nie można już wnioskować na „aircyżvda“ , 
to wynajduje się coś innego. W  biuletynie grupy 
„W ielki- Berlin'* Związku starych burszów mo­
żna było czytać sprawozdanie o  plamie Joouga: 
„Na miejsce uczciwego Dra Vóglera wszedł taijpy 
radca Kas-tl ożeniony z Żydówką i szwagier Dra 
Rtressemanna również z Źydó vką ożeniony*'. Tak 
twierdzenie o  żydowskim ożenku Kastia jak rze­
kome jego szwagrowstwa ze Stressemamnem są 
stuprocentową blagą.

Powtarzam, że o  tych rzeczach wspominam nie 
dlatego, jakobym je odczuwał jako obrazę cho­
ciaż jako laka są pomyślane; piszę o  nich, ponie­
waż wprost zastraszające jest, jak w  Niemczech 
ludzie mało zdawają sobie sprawę, co jest istot- 
nem dla Europy. Jeśli się Europa nie opamięta, 
jeśli się Europie nic uda pizez współpracę zapo- 
bićc straszliwym skutkom wojny, wyłonią się 
wkrótce inne kwestie rasy po za żydowską, a my 
bedziemy się musieli bronić przeciwko Baszkirom 
i Hotcnlotoni Ludzie, którzy |>iszą takie głupstwa, 
ne wiedzą wogóie. czeen jest kwest}a rasy, nie 
zdawają sobie sprawy, i.iki wstręt ogarnia tych 
wszystkich, którzy się jeszcze przyznawają do 
chrześcijaństwa. Szczytem lego idjotyzmu jest jed­
nak fakt nieprzyznawanin się dlatego do Jezusa 
Chrystusa, ponieważ byl Żydem, i jeśii się zamiast 
chrześcijaństwa chce wprowadzić kult Wołana1,

lizpwszediiajciE J « i  Dliii
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Wiad^mcści z kraSu
List z Przemyśla

Rozpoczęcie kampanji Keren Hajcsod. — Przyjazd 
poety Jaffrgo. — Protestacyjne zebranie -fer prze­
mysłowych, handlowych i rzemieślniczych, nrzc- 

eiiriio podatkowi obrotowemu.

Tegoroczna akcja na rzecz Funduszu Odbudowy 
;esi już w p-elnym toku. Dzięki energicznej pracy 
prezydium kom i lata wykonawczego bierze w  a- 
kej-i udziel. er.ly szereg najpoważniejszych obywa­
teli. którzy werbują nowych płatników, a dawne 
dekla racje odnawiają.

'/. inicjały w y prezyd|um oraz komitetu wyko­
nać ,-cziigó K. H odbyło się w  niedzielę w  sali org. 
sjońskicj posiedzenie pod przewodnictwem p. Dra 
KiUncgo jtako przewodniczącego prezydjum K H. 
W  zebraniu wzięli udział członkowie Rady o rg  
sjońskicj, delegaci poszczególnych frakcji, — oraz 
przedstawicieli loży Bmej B-rith w  osobach p-p. Dra 
ćhlikitzniana, Dra K. Reicha i radcy Ha udek a, tu­
dzież członek kraj. Rady K. H. p. Dr. Michał 
Schwarz prze w. Klubu Towarzyskiego. Omówiono 
szczegółowo sposób skutecznego przeprowadze­
nia całej katnpamji tegorocznej, tudzież program 
przyjęcia dyrektora Keron Hajesod p. L  Jaffego 
poetę z  Jerozolimy, który przyjeżdża do Przem y­
śla w  czwartek 27 bon. o godzinie 7'37 min. w ie­
czór.

Na program pobytu dostojnego Gościa składa 
się; W ielkie Zgromadzenie Ludowe, które odbę­
dzie się w e czwartek w ieczór w  sali Domu Ro­
botniczego, gdzie poeta Jaffe wygłosi odczyt na te­
mat „Now a Palestyna**. Zainteresowanie odczytem 
jest olbrzymie nietyliko w  Przemyślu, ale w  oko- 
ibczmej orowSBcji

Po zgromadzeniu odbędzie się z udziałem do­
stojnego Gościa herbatka w  salonach Klubu T o  w a 
rzyskiego, w  której udz/iał wezmą płatnicy Kerei 
•Hajesod, pełankowie Klubu Towarzyskiego i Loży  
'Btoej Brith.

2  inicjatywy tutejszych sfer przemysłowych, 
haodilowych i  rękodzielniczych odbył się w  nie- 
datełę wielki wiec publiczny w sprawie reformy 
podatku obrotowego i innych ciężarów fiskalnych. j 
Sola i galer ja „Sokoła “ były wypełnione tysiącz- 
nemi tłumami zainteresowanych sfer bez różnicy j  

wyznania i narodowości. Zwaśnione strony pogo- 
hlsUa wspólna nędza, We wspólnej trosce o popra­
w ę bytu. —  Po wyborze prezydjum wiecu, w  skład 
którego weszM reprezentanci poszczególnych zrze- i 
Mcń gospodarczych z p. praż. Cieślińskim na cze­
le —  przystąpiono do porządku obrad. Wyczerpu­
jący referat, przedstawiający cyfrow o i obrazo- f 
WO bezmierne obciążenie podatkowe sfer handło- j 
wo- praeimysłowych oraz całkowitą wskutek tego 
dewastację tych gałęzi gospodarczych — wygło- 
rd  przewodniczący Stów. Kupców p. Mateusz Mie- 
ses, Radca Huby przemysłowo- handlowej p. Dr.. 
Ricbter w  dłuższym rzeczowym referacie odmalo­
w ał wysiłki i zabiegi Izby w  kierunku złagodzę- i 
kfcmraw bezlitosnej śruby podatkowej i zmiany całe- ! 
igo systemu podatkowego, a w  szczególności 1 zrć- j 
tocmowania sprawy świadectw przemysłowych j 
(patentów). Mówca nazywa obowiązek wykupna ■ 
patentów wręcz sprzecznym z Konstytucją, —  ał- j 
bowiem Konstytucja gwarantuje obywa telowi , 
Wolność i swobodę pracy, gdy przymus patentowy [ 
uzależnia możność wykonywania pracy od uprze- | 
dmiego opłacania haraczu we formie należytości j 
*a patent.

Z kolei radca Izby hndlowo- przemysłowej p. 
Frenkel krytykował ostro całą politykę gospodar­
czą wszystkich rządów od zarania Polski odro- 
Uiznej, nazywając ich gospodarkę eksperymentem 
kosztem mienia podatnika, oraz pogromem całego j 
przemysłu, handlu i rękodzieła.

Między innymi przemawiali jeszcze posol Garlic- j 
ki (B B.) i burmistrz Kroguleoki, przyczem ten 
ostatni czyniąc zadość petycjom poszczególnych 
dysk u,tentów złożył przyrzeczenie, iż do końca ro­
ku budżetowego Magistrat nie przeprowadzi żnd- 
rej licytacji celem ściągnięcia zaległego podatku 
lokatorskiego, oo przyjęto z wielkim aplauzem. j 

Po  k i Ikugodzinneni zgromadzeniu p. Slyfi odczy- j 
ta ł odpowiednie rezolucje, domagające się zrefor- i  

mowania podatku obrotowego, świadectw prze- j 
myślowych i ograniczenia' zapędów etalyslycz- I 
rych.

Rezolucje zebrani jednomyślnie przyjęli. Z g r ł-  • 
madzenic było jaskrawym dowodem niedoli szero­
kich sfer gospodarczych, wśród któiych niezno­
śne ciężary podatkowe szerzą zubożenie ze zatrwa­
żającą Wprost szybkością. I

BOCHNIA. (K ot w l.) staraniem Tarbutu odby­
ta Się tu uroczysta akademja ku czci Adind Haa- 
n»a Mowy o Achnd H.mmic wygłosili pp : Sil - 
berb% S*mucl, i prof dr Standig z Krakowa Na

j wieczór złożyły się produkcje chóru „Ilaszomcr 
Haeair* oraz gra na skrzypcach utale iłowanego 
skrzypka prof. Leona Gułfreiuida przy akompanja 
menele p. Runy Kirschnerównej z Krakowa.

W YJAZD  OHALIJCÓW DO P A LE S TY N Y
Oncgdaj wieczorem wyjechało z W arszawy po­

ciągiem pospiesznym W arszawa—Trjestr 200 cha 
luców głównie z Heehaluou i M izrachi- W  Dzie­
dzicach przyłączyło się 100 chaluców z 'M a łop o l­
ski. Ogółem więc wyjechało przeszło 300 osóh. 
Zarząd kolei oddał chalucom do dyspozycji -1 wa­
gony.

DR. SENATOR W  W ARSZAW IE
W  W arszawie przebywa obecnie generalny se­

kretarz europejskiego ...Jointu" dr. Werner Sena­
tor. Dr. Senator przybył do W arszawy celem po­
żegnania się tu ze swoimi współpracownikami 
przed wyjazdem na stały pobyt do Palestyny. Jak 
wiadomo, obejmuje an departament finasowy E- 
gzekutywy Jewish Agency w  Jerozolimiie.

Z POW ROTEM DO ŻYDOSTWA
Do rabinatu warszawskiego zw róciły się w  ub. 

poniedziałek dwie kobiety i dwóch mężczyzn z pre 
sbą o  przyjęcie ich z powrotem do żydostwa. Obie 
kobiety Stefanja Gertner i" Roza-lja Chotomowicz 
oświadczyły, że w  dzieciństwie rodzice oddali je 
na wychowanie i w  ten sposób stały się katolicz­
kami. Obecnie dowiedziawszy się o swojem wla- 
ściwoin pochodzeniu postanowiły przyjąć z powro 
tern religję żydowską,

ZJAZD LEK ARZY Z CAŁEJ POLSKI W  W AR ­
SZAWIE.

DmiA 2 marca br. odbędzie się w  W arszawie 
zjazd Zwłąziku Lekarzy z całej Polski. Tematom 
obrad zjazdu będą sprawy zawodowe, oraz pe­
wne zagadnienia z dziedziny sanitarnej.

NOW Y  BASEN P Ł Y W A C K I W  STOLICY.

W  najbliższym czasie zostanie ąddany do użyt­
ku publicznego nowy ba.sen pływacki (kryty), zbu­
dowany w  Domu Akademickim przy ul Grójeckiej 
Nr 30 w  Warszawie. Basen posiada wym iary 12x 
8 m. i będzie się nadawał doskonale, jako p ierw ­
szy kryty basen w  Warszawie, do treningów pły­
wackich.

PRÓBA DEMONSTRACJI BEZROBOTNYCH KO­
LEJARZY.

Oncgdaj przedpołudniem pod mostem Poniatow­
skiego w Warsznwsi-kego zebrało się kilkudziesię­
ciu bezrobotny eh kolejarzy, których część udała 
się następnie do gmachu ministerstwa komunika­
cji, domagając się audje-ncji u p. min Kiihna. W o­
bec togo, że robotnicy me usłuchali wezwania w o ­
źnych do opuszczenia gmachu ministerstwa, we­
zwano policję; wtedy kolejarze bez opora opuścili 
gmach.

W EKSEL Z 58 ŻYRAM I

Jeden z urzędów pocztowych w  Warszawie o- 
irzymał weksel, który pobił wszystkie dotychcza­
sowe rekordy. Weksel wysławiony jest na sumę 
25 złotych przez niejakiego Lukomskiiego z Mię­
dzyrzecza. Jest on długości 2 metrów i całkowi­
cie pokryty jest żyrami. Na wekslu znajduje się 
,n,ic miniej*' jak 58 żyr. Weksel, który odbył niezwy 
kła wędrówkę, został już przesłany do inkasa.

SPŁONĘŁO KASYNO WOJSKOWE

Z niewiadomej narazie przyczyny w  zabudowa - 
nioch oficerskiego kasyna garnizonowego przy 
ul Bulwarowej we Włocławku, powstał onegdaj 
w  godzinach wieczorowych pożar Ratunkiem za­
jęły  się; miejscowa straż ogniowa, wszystkie stra 
że wojskowe oraz dwie kompainje saperów, które 
pracowały nad zlokalizowaniem ognia prawie 
przez 5 godzin Pomimo nadludzkich wysiłków  po 
żaru nie dało się opanować Spłoną! cały budy- i 
nok oraz urządzenie kasyna. Strata wynosi 76.000 
zł Władze wojskowe oraz policyjne podjęły do­
chodzenie nad ustaleniem przyczyn pożaru.

ZEMSTA SKRZYWDZONEJ D ZIEW CZYNY

W  lesie pod Celcstynowem postrzelony został 
w  plecy niejąki Aleksander Macner, jadący w ła­
śnie do kościoła, na własny ślub. Z zagajnika 
przez który przejeżdżał, posypał się nań grad kul, 
żudma jednak nie zraniła go ciężko, bowiem po 
założeniu prowizorycznego opatrunku, mógł udać 
się do kościoła i -zawrzeć ślub, pocze n już z żoną 
udał się do W arszawy na kurację w  szpitalu. Jak 
ustaliły dochodzenia policyjne,- sprawczynią za- 
maohu na Macnera była skrzywdzona praeaeń 
dziewczyna, której przyobiecałabyś małżeństwo.

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  l  S ZTO K I

Pożegnan e Wileńczyków
W  niedzielę dniu 25 inn odbyło sic óslalhie przed 

stawienie Trupy Wileńskiej w Krakowie. W  imię* 
ni u Towarzystwa ..Krakowski Teatr Żydowski*" 
pożegnał ze sceny Wdeńezyków w  serdecznycłfc 
słowach red. dr. K.óifer Mówca przedstawił #  
kiólkieh zarysach dz;eje te.il-u żydowskiego, po* 
cza wszy od GoldFadena. poprzez Gordlna —  i ż  d l  
puwstania Trupy Wileńskiej, która zaooozą&o*. 
wufa nową epokę — trzecią frzę W łtlsłbif. wHLc- 
go teatru. Nie bacząc na ogromnie ciężkie wsnpt< 
k;, w jakich pracuje lo.tlr żydowski, wytewmii 1Mb 
leńczyey już 14-ty rok swego istnlejua, pnący ist+  
du»j i tirudnej, pełnej poświęcenia, zapaii i eon* 
zjazniu <Ua dobra szlaki i kultury tydowsktej 
Objeżdżają wszystkie miasta, wszystkie ziakąfłłd) 

J Rzpltej — i wsizędzic głoszą siłę i potęgę żyw ego 
; slown i iluclia żydowskiego.

Na tę właśnie drogę, Zasyła mówca WileneDJ*-* 
kem najserdeczniejsze pozdrowienia i gorącą pte 
tiziękę za ich gościnę —  tak imieniem T «M M %  
siwa „Krakowski Teatr Żydowski*' — jgk i  tad 
w  imieniu żydowskiego kulturalnego Krakowa.

W

— ID A KAM IŃ SK A  JAKO & P IE W A T  >
BANDU. W  sobotę 1 marca w  Krakowskim T W  
trze Żydowskim premjora głośnej sztuki Sam* 
sona Rafaelsona pt. „Śpiewak Jaazbandiu*' w  wy-j 
konaniu doborowego zespołu z  Idą Kamińską ucti 
czele Bilety wcześniej do nabycia w  firm ie A, 
Fischhab, Grodzka 46 (N r te ł 32—56)

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Jeszcz* 
tylko dzisiaj na przedstawieniu populamem gra­
ny będzie„Szwejk“  ze Stefanem Jaraczem, który- 
iutro pożegna się na dłuższy czas z publicznością 
krakowską w  tej świetnej roli. W  sobotę premje­
ra pełnej humoru koined.ji wiedeńskiej „Grand 
Holel", która w  kilka miesięcy zaledwie po prem­
ierze wiedeńskiej, zaczyna zdobywać sceny całej 
Fu; opy. W  niedzielę pirpoluduiu sukcesowa ,.Ma- 
Ri-an do wzięcia*' Siedleckiego.

— Z TIŁ^rntT B A G A TE LA ". Znakomita ar­
tystki Wanda Siemaszkowa święci codziennie 
triumfy w  przepięknej sztuce Gordina „M irla E- 
fros-'. Sztuka ta powtórzona będzie jeszcze dziiś 
We czwartek i jutro w  piątek Bilety sprzedaje ka­
sa od godz, i>—6 w  noludnie i od 3—9 wieczór

— TE A TR  W O D EW IL P R Z Y  U L  RAJSKIEJ 
12. W  niedzielę 2 marca o godz S-mej wystawiła 
premjerę dawno niegranego świetnego wodewilu 
„Trójka hultajska" w  4 aktach ze śpiewami i tań­
cami. Popołudniu o godz. 4-tej ..Wesele na Kro- 
wodrzy'* wodewil K. Majera newskiego. Przed­
sprzedaż biletów w handlu AYP. Rudnickiego, Ry­
nek, Linjfi A —B.

—  3 L A T A  W IĘ Z IE N IA  Z A  PL.AGJAT L IT E ­
RACKI. Donoszą z Nowego Jorku: Niejaki Robert 
tiar ter, liczący lat 32 stanął przed sądem w  No­
wym Jorku pod zarzutem dcpuszceznia się pla- 
gjatu literackiego. Oskarżany zeznał, iż spzedał 
wydawcy nowelę, którą żywcem zapożyczył od je­
dnego ze znamvch autorów. Nadużycia takie po.peł 
iiiał także uprzednio, uzyskując ogółem ze sprze- 
daży»plagjntów  1200 dolarów. Sąd skazał ■Cartera 
na 3 lata więzienia. (PA T ).

SAMOBÓJSTWO 17-LETNIEGO U CZNIA
W  Piotrowicach pod Lublinom w  miejscowej pi­

wiarni wystrzałem z rewolweru odebrał sobie ży­
cie uczeń szkoły handlowej z Lublina, 17-letnl 
Biomislaw Łaszcz. Powodem samobójstwa była 
rozpacz z powodu stanowiska matki ukochanej 
przezeń dziewczyny. Matka nie pozwalała obojgu 
młodym i zakochanym widywać się.

AR E SZTO W AN IE  M A G A ZYN IE R A  P  W  K.
Pod zarzutem oszustwa i fałszowania dokumen­

tów został aresztowany Jan Cieśliński, który na 
Powszedniej W ysław ię Krajo-Wej z Poznaniu peł­
nił funkcję magazyniera, p-ozostawając w  dość 
ścisłych stosunkach z aresztowanym niedawno W i 
lińskim. Gieśliński był funkcjonariuszem policji 
państwowej, ale został ze służby wydalony w  
związku z nadużyciami przy do-stawach węgia dla 
policji. Z aresztowanych poprzednio wypuszczo­
no na wolność żonę W ilińskiego oraz Leona Ra­
tajczaka. W iliński i O-peln- Bronikowski pozosta­
ją n-adal w  areszcie śledczym

W ŁA M A N IE  DO SKŁAD U  MISJI SOW IECKIEJ
W  składach misjii handlowej sowieckiej, mie­

szczących się na dworcu kolejowym wschodnim 
w  W arszaw ie na Pradze, dokonano ubiegłej nocy 
włamania. W łamywacze skradli 27 skrzyć, nici, 
zakupionych przez misję w  Lodzi wartości p p te - 
szło 17.000 zł. Jest to drugie w ciągu rofcr Wła­
manie do składu misji sowieckiej. Kilka miesięcy 
temu skradziono tam również paki z ni/md war­
tości 30.000 4-
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0  zniesienie wiz i dalsze 
ułatwienia paszportowe

Wj dalszej konsekwencji ułatwień paszportowych, 
wpsowadzo łych w ostatmie.ni rozporządzemu obowki 
zającem Ou przedwczoraj, oraz w  odnośnym okólni­
ka miniśieftibwa spraw wewnętrznych. należy ocze­
kiwać amcpieuiia wiz paszportowych przez zawarcie 
amftw Mate-iralnych z poszczegókieini państwami 
afcccori, co już szereg państw uczyniło.

Spraw a ta była niejedookrotinie poruszana przez 
jnstytiucit gospodarcze, aJe jedyinym rezultatem do 
tej pory sa częściowe ułatwienia dla nielicznych ka 
tegoryj osób, wprowadzone dla ruc.hu osób między 
Polską a Czechosłowacją.

Obecnie Centralny Związek Polskiego Przemysłu
Górnictwa; Handlu i fiitiansSw postanowił ponownie
wystąpić w tej sprawie do rządu.

• • •

. J*k nas, tttfoTimuiją, niektóre władze I szej instancji, 
pnzy wydawaniu paszportów kupieckich żądają na 
dal świadectw kwalifikacyjnych oraz świadectw 
przynależności, nawet w wypadkach, gdy petenci 
wykazują się staremi paszportami. Powoduje to nie 
potrzebną zwłokę w  uzyskaniu paszportu i stanowi 
niepotrzebne utrudnienie, toteż oczekiwać należy, że 
n id z e  zwierzclwie wyjaśnią organom starostw, by 
zaniechały tego rod,jjij.ii robienia trudności przy wy 
dawaniu paszportów.

Okrężne bilety kolejowe w r. 193G
W  rokiu ubiegłym wiprow.Klzo.no w czasie PW K 

16 dniowe bKlety okrężne. Bilety te w  znacznym sto 
prniu przyczyniły się do wzmożenia się ruchu tury 
',tycztiego. Ogółom sprzedano 21,915 sztuk. Minister 
4bwó'robót publicznych zaproponowało obecnie po­
zostawienie ty,uli biletów także na okres letni 1930 r., 
dila w zmożemia r.uahu turystycznego w Polsce. Ml.ni 
aterstwo Komunikacji odniosło się życzliwie Ju te 
go jrojektc-

Komunikacja lotnicza 
z Zakopanem

W ojewódzki komitet LO PP  w  Krakow ie uzy­
skał teren na lotnisko względni*1 lądowisko lot­
nicze pod Za kopań em. Lądowisko znajdzie się na 
gruntach po zręłfe lasu prz® drodze z Zakopane­
go  do M. O. kolo Toporowej Cyrkli, tj. cztery k i­
lometry na wschód od Jaszczurówki.

Prace nad bodową lotniska mają być ukończo- 
be na początku jesieni br taik, że jeszcze w  tym 
roku turyści, zairówno krajowi jak i zagraniczni 
będą mogli dolatywać w  samolotach do samych 
podnóży Tatr.

Co słychać ze śledztwem 
w sprawie mordu na ul. Długiej ?

Jak się dowiadujemy, dalsze śledztwo w sprawie 
tajemniczego mordiu r  butikowego, dokonanego 
przed dwoma tygodniami na bl. p. Róży Kleinów ej. 
pozosta e nada;' bez pozytywnych rezultatów. Prze 
=fa*3ba<nń przez sędziego śledczego Dra Cztuchajo- 
wslcięgo dwaj domn emani sprawcy: 22-łetnu Rudolf 
Rrzeflalasa i 18-iletmi Franciszek Miróz wypierają się 
stanowiozo udziału w zarzuconym im czynię. Nieza 
leżnie od tych aresztowań policja prowadzi dalsze 
dochodzeń a, które —  jak dotąd — nie wyświetliły 
sprawy zagadkowej zbrodni i nie naprowadiziły na 
ślad sprawców mordu. W  szczególności zawiodły 
bada* a odcisków palca, zostawionego na odłamku 
szyby. Odcisk fen podldany szczegółowej analizie da 
fe j loskopiijtK i wykazał za mało lśnił char akt ery sty 
ornych, któreby. umożliwiły -władzom śledczym na 
prowadzenie na ślad zbrodniarza.

O Me więc obaj aresztowani zdołają wykazać swe 
alibi,.i o Me jakiś przypadek'nie naprowadzi policji 
na właściwy frropi tajemniicza .zbrodnia tia mi. Długiej 
pozostanie — jak kitka innych mordów rabunko­
wych, dokonanych w Kr aro wie w  ostatnich latach — 
r.ewy j aśniona.

.— .NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  nocy 
E cBWartku na piątek ma.ją dyżur nocny apteki: 
Rynt/ A— B 45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 
9, Dtuga 4. E ran.ov tka 19 i w  Podgórzu pl. Zgc j 
dy »  1

— FKUJE W IELKAN O C N E  W  SZKOŁACH.
Bliuislerslwo oświaty ustaliło już terminy wiosen 
nych feryj wielkanocnych w szkolnictwie śred­
nico) Wakacje będą Irwały od 10 do 28 kwietnia.

— ZE  SPRAW  MIEJSKICH. Onegdaj odbyło się 
w Ratuszu pod przewodnictwem wiceprezydenta 
dra Wielgusu i w obecności wiceprezydenta dra
I.Jłi udami posiedzeniu połączonych sekeyj I I I  i V II 
!!..<!%• in.ejskioj. n.i któreun rozpalrywano projekt 
mającego się wydać rozporządzenia d prowadze­
niu przedsiębiorslw czyszi-zenia dołów kloacz- 
nych Dla bliższego rozpatrzenia projektu wybra­
no subkomitet prawniczy. Następnie na posiedze­
niu sekcjii V II przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie o warunkach bezpieczeństwa' lokali w ido­
wiskowych w  mieście oraz sprawozdanie z  dzia­
łalności wydziału V I I  Magistratu, slraży pożarnej 
zakładu czyszczenia miasta i miejskich, zakładów 
samochodowych zia rok 1929. W  dalszym ciągu 
uchwalono wnioski Magistratu w  sprawie opłat 
za tablice ponumerowania domów i w  sprawie 
udzielenia zezwolenia firm ie „Standard Nobel“  na 
utządzenie stacji obsługującej samochody na pl. 
Zgody.

— Z  T O W A R Z Y S TW A  P R Z Y JA C IÓ Ł  MU­
ZEUM NARODOWEGO W  KR AK O W IE . Po odby­
tych w  dniach ostatlicli wyborach nowy zarząd 
Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Narodowego 
pizedstawia się następująco: prezes dyr St. R y ­
szard, wiceprezesi dr. W ł. K luger i dr. M. More- 
iowski.Wsekertairz dr. K. Buczkowski, skarbnik 
ar. M. Fredro Boniecka, członkowie wydziału: 
dr. M. Jarosław ieoka, ks. Prepozyt Masny, Ks. 
Pasławski, prezydent Rolle, Wincenty Sawiński, 
dr. W. Starczewski, dr. Adoll Schwarc, Wincenty 
Wajda, W iesław  .Zarzycki. Do komisji rew izy j­
nej weszli: naczelnik E. Kubalski, Józef K w iat­
kowski i dir. R. Jathoda- Żółtowski.

— CZY IBSEN B Y Ł  N AC JO N ALISTĄ  CZY 
RAC JO N ALISTĄ? W  zumies7>czone.j wczoraj re­
cenzji z „M irii E fros" djablik drukarski uczynił 
z  Ibsena nacjonalistę, przekręcając słowc „racjo­
nalizm" na „nacjonalizm'1.

— SPĘD I  CENY KO N I na ostatnim targu W 
Krakow ie przy ul. Zabłocie były następujące: S;pę 
dzono ogółem 177 koni, płacono: za konie pojazdo­
w e od .850 do 7C0 zł, za konie pociągowe lekkie 
il 250 do 500 zł, za konie rzeźne 50 do 150 zł. Ze 
spędzonych szrzetlano na w yw óz zagranicę 10 szt. 
na rcź miejscową 8 szt, Ceny utrzymały się na po­
ziomie targu poprzedniego.

— UJĘCIE DZIECIOBÓJCZYŃ. Do policji 
zgłosił onegidaj Abraham Seidenfrau, zam. przy 
uł. Dietla 77, że jego służąca Zofja Marzec (lat 18) 
ukryła w  piwnicy noworodka, wzg.' płód. W  to­
ku przeprowadzonych dochodzeń ustalono że Mar- 
cówna w  nocy 21 bni. porodziła w  mieszkaniu 
swego pracodawcy w kuchni dziecko płci żeńskiej 
i przy pomocy drugiej służącej Chwały W ikłoyji 
(lat 19) złożyła noworodka do poszewki i w raz 
7 poduszką ułożyły go w  kufrze, który zamknęły 
i w  ten »posób udusiły. W  dniu 23 bm. Marcó- 
wna przekonawszy się, że dziecko nie żyje, w y ­
niosła je We wiadrze do piwnicy i ukryła pod de­
skami, gdzie je znaleziono. Marcównę oraz Chwa­
łę aresztowano i  odstawiono do więzień sądo­
wych.

—  JAK  ZA B A W A , TO — ZA B A W A . Onrgóaj 
późnym wieczoren; w  czasie zabawy weselnej w  
domu Wojc.iec.he Kudłatego w  Samokląskach 
wszczęli bójkę będący w  stanie pijanym Bartło­
miej Łukasz a W ładysław  Vrock i z Saimoklęsk. 
Obydwaj awamturnicy zgasili światło i poczęli bić 
kotkami gośai weselnych, wskutek czego Wojciech 
Bobula doznał ciężkich ohrażeń na głowie, ztTś 
Mar ja Kudłata doznała rozcięcia górnej w argi i 
obrażeń na głowie. Dalszej bójce zapobiegł będą­
cy na miejscu w  służbie poslerunkowy policji.

— W  CZASIE  J ARM ARKU w  Żywcu Józef 
Wanzel z Zarzecza po w. Żywiec będąc w  stornie 
podpitym wszczął r*a ul Sienkiewicza kłótnię ze 
Stanisławem Kudzia (lat 40) rolnikiem z Moszcze­
nicy, w  czasie kłótni Wainzel uderzył Kudzię w  
głowę jakiemś tępem narzędziem tak, że ten upadł 
na bruk, tracąc przytomność,co widząc sprawca 
zbiegł. Kudzia przewieziony do miejscowego szpi­
tala przyjemności dotychczas nie odzyskał i we­
dług orzeczenia lekarza stan jego jest beznadziej­
ny. Za sprawca wdrożono poszukiwana a.

— ZŁODZIEJ W KOŚCIELE. W  nocy z 26 na 
26 bm. dokonano świętokradztwa w  kościele pa- 
rafjalnym w  Szaklówce Dolnej. Sprawca skradł 
z tabernakulum jedna puszkę z komunikantami, a 
z 7akrystji pozłacaną monstrancję Na miejscu 
nie pozostawił sprawca żadnych śladów Do Sza- 
klówki delegowano wywiadowców, którzy prze­
prowadzą dochodzenia..

— Z A  SPRZENIEW IERZENIE ... Nacht Jakób 
(lat 22) zam w  Sokalu, aresztowany został za 
sprzeniewierzenie towarów  błnwątnych wartości 
800 zł na szkodę Abrahama Silbarsłeina, zam. przy 
ul św Wawrzyńca 1. 1.

— NOCNY POŻAR. Onegdaj,szej nocy za\vo/.Y,n- 
na została straż pożarna na ul. Krakowską 1. 3 
do mieszkania Salomeji Buchbinder, gdzie wsku­
tek wadliwej budowy pieca zapaliła się ścianka. 
Straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda wynosi oko­
ło 50 zł.

— W ZW IĄ ZK U  Z USILOW ANĄ KRADZIEŻĄ  
SZELAKU, wartości tiOO 7,1 na szkodę ' 'li btajk 
ai eszlowauo jako sprawcę tej kradzieży i i .i.dn- 
wiono do aresztów sadowych Wilheima Stiwarda 
Sehnellera (lat 27 roaern z Radów i ec (-Bnknwina) 
bez zajęcia, zam. przy ul. Dajwór 1 20, a przy­
trzymanego pod zarzutem powyższego czynu Pio-, 
tra Klimka zwolniono.

—  DW IE PODUSZKI. Unger Mojżesz zam. przy 
ul. Brzozowej 17 zgłosił do policji, że dnia 24 
bir.. między godz. 7 n 10-tą skradziono mu z gan­
ku dwie poduszki, wartości 200 zł.

 o------
— DANCING NA RZECZ EKSTERNATU. który

odbędzie siię w sobotę 1 marca w sataoh Żyd Do 
inu Akad zapowiada się jako wieilka atrakcja' kar­
nawału i wzwiioz I ogólne zainteresowanie w szero­
kich kołach towarżyskach.

Z SALI SADOWEJ.
DWIE DZIEWCZYNY ZASĄDZONA ZA ZDRa DE 

GŁÓWNĄ
Sąd przysięgłych w Krakowie rozpalry wał wczo 

raj sprawę Henryki WeŁrastem (lat 19) i PMi Wolf- 
gaog (lat 18) pomocnic burowych, oskarżonych o 
ztorodlndę zdlrady głównej, popetaioną pr*ez Kotoor 
taż odezw kommrAsiiycznych. Dnia 9 grudnia ub. r. 
przytrzymali robotnicy obie ookarżotie w chw®„ gdj 
rozrzucały przed fabryką „Iskra" ulotki wytiaoe 
przez Cenitr. Korniiaot Komunistycznej pan 5 Połskś.

Po przeprowadizonej rouprawie sędziowie przysię 
gili zatwierdzili wilnę WelnSieHiówn*’ 7 głosam% zaś 
Wolfganżanikii — 11 głosami. Na podstawa tegc w  er 
dyktu trybumał skazał obie dziewczyny po 1 rokK 
ciężki t< więzienia, z wliczeniem ar-oszń śledczego 
od 9 grudnia.

Przewodniczył sa o . Pelczar, wotowafc aA.c. L u j  
towskt i s.s.b. Jek, oskarżał prok. Dr. łnbrt, broefi 
obie oskanżone adw. Dr. Bross.

K,OMVNIKATY
— HASZACHARmPRZEDŚWIT. Dziś, we czwuteT

plenarne zebranie czł-o*Mków połączone z reteriiM  
p. Dra O. Herscihderferą a  ł  M^rofcłem spotśjI żyde 
wsikiej". Początek p godztnfe 8 wieczór.

— wJ3HTTDAi‘. Dziś we czwartek o gndr. 79  
po :ed'zeaie komitetu juhileusaowego Pwń i Ite- 
nów.

—  „GORDONJA". D zjS , w g  c z w a r te k , o gouzt I J f
wlecz, nadzwyczajne walne zebrana połąozooe i  te 
feratem kok M. Lesera n. s. „Cele 1 zadania rtazda 
O ordo niji akademJdkiej we Lwowie".

— ŻYD. AKAD. KOŁO MILOŚN. KRAJOZNAW 
STW A wzywa wszystkich r tso Atfrr do zaregstro- 
wania się i ureguu>wamia wkładek, w  sekretariacie 
Kraków, Lubicz 3. codziieisue od 7—8 z wyjątkiem 
soból i niedziel w czasie do 15 man-a. Ntezgfomni 
zostaną srtcreśleai z Hsty członków.

ZE SPORTU.
TABELA DRUŻYNOWYCH AHSTRZOSIW 

PING-PONGOWYCł
Jak jud dora śjiśmy, rotjsryr-kr ph^poagowc o 

mistrzostwo Kraików a na tok '930 są jpd prawtede 
ukończoiit. Tabela dotychczasowa przedstawia sk
następująco:

I. Orfęita U  pum.jow
II. Makkahi 10 „

III. Z. T. S. 8
IV. Cracovia 5 „
V. Hakoah 4 „

VI. An atorzy 2 „
VII. Legija i w

Pozostało jeszcze do rozegrania jedno sipotlićarte
które nie zimieni jednak już kolejności.

R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  K R A PO W SK JC E  
TEATR MIEJSKI W  KRAKOWIE

Czwartek: ,„Szwejk".
Piątek: „Szwejk" (ostatni pożegnalny wystąp 

St. Jaracza).
TEATR „BAGATELA*

Czwartek: „M irla Efros".
Piątek: „Mirta Efros".

— LITERACKA PAKA urządza w  sototę 1 marca 
br. w Jamie Michałkowei ostatnią w tym karnawale 
tańcówkę. Komitet przygotował aereg wspaniałych 
niespodzianek, aby jeszcze podwyższyć świetną 

| chwale zabaw artystycznych, które odrywały się 
w touiraoh Jamy. Cd dziś między 8 a 10 wieczo-e:n 
komitat wydaje w Jamie zaproszenia Wstąr tyko 
za zaproszeniami oumerc wanenaL
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80 poprawek do rządowego projektu
reformy podatku obrotowego

( Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  26. 2. (San) D zś  obradowała 
podkomisja skarbowa do sprawy podatku o-bro 
iowego. Na posiedzeniu tom zgłoszono około S0 
poprawek do rządowego projektu. Na wniosek 
pos. Langera postanowiono zwlnić od opodatiko 
warnia obroty osiągnięte z drukowania dzienni 
ków : tanych pism periodycznych, niiedrukowa 
nych w e własnych drukarniach.

Wniosek pos. Farbsteina. domagający się w y  
łączenia z podstaw opodatkowania strat ponie 
skutych na dłużnikach z powodu nieściągalna 
Soi, upadł. Przeciwko wnioskowi zabrał głos 
miii. Matuszewski. Co do wniosku posłów Ku­
śnierza i Pragera oraz Lewandowskiego, doma 
gających się obniżenia podatku przemysłowego 
dla przedsiębiorstw przemysłowych i rekodzlel 
niczych kategorii 8, 7 i 6 na 1 proc. od 1 paź 
dzłernika 1930 a dla przedsiębiorstw przemysło 
wych kategorii 5 i 4 na 1 proc. od 1 kwietnia 
1931 oraz co do wmoskiu p. Kuśnierza i P ra g e ­
ra, dającego min. skarbu upoważnienie do udzie 
lenia zniżek podatku przemysłowego od l go 
kwietnia 1931 do 1 proc. także dla pozostałych 
kategoryj przedsiębiorstw przemysłowych, —  
zmieniono w  ten sposób, że upoważnienie to od 
nośnie do kate-gorji 3-ciej musi być wyzyskane 
do 1 kwietnia 1930, a co do kategorji pierwszej

i drugiej do 1 kwietnia 1931.
Minister skarbu zaakceptował tylko pierwszą 

część, to jest odnoszącą się do kategorji 8, 7 i 
6, przesuwając jednak termin zniżenia na 1 sty 
cznia 1931 oraz zastrzegając sobie jeszcze moż 
ność oświadczenia się co do dalszych ulg przy 
trzeciem czytaniu.-

Podkomisja większością głosów poparła mini 
stra.

Co do. handlu przyjęto większość wniosków 
rządowych na podstawie których 1 proc. zniż­
ka dla handlu detalicznego, prowadzącego ks\ą 
gi obowiązywać bgdzie już od 1 października 
br.. zaś dla reszty handlu nie prowadzącego 
ksiąg od 1 kwietnia 1931 r. Wniosek p. Lewan­
dowskiego, domagający się zostosowania 1 
prcc. zniżki dla handlu detalicznego wogóle, 
bez względu na prowadzenie ksiąg, już od  1 pa 
ździernika br., upadł.

W  sprawie handlu komisowego, komisantów 
i komitentów, prowadzących księgi handlowe 
oraz pośredników handlowych przyjęto normę 
opodatkowania 2 proc. z ważnością od 1 paź­
dziernika 1930 r.

Dalszy ciąg debaty szczegółowej odbędzie 
się we czwartek.

Dopiero po dwugodzinnem zmaganiu się z wiN  
niarni udało się przywrócić porządek w i»*vęai

Jak p. Dowbiggin „reorganizuje** 
policję palestyńską?

J e r o z o l i m a ,  26. 2. ŹAT. „Doar Hajom* 
donosi z Hajfy, że generalny inspektor połicl 
palestyńskiej Dowbiggin przyjął przedstawick; 
li gminy żydowskiej w Hajfie i doniósł im nai 
stępujące szczegóły o reorganizacji policji pai 
Ies.yńskiej, przeprowadzonej obecnie przez nią 
go. Reorganizacja policji odbywa się na zas»t 
dach proporcjonalnych. Żydzi są ubecnie dostti 
tecznie(?) reprezentowani w  policji. Osobne 
żydowskie oddriały policyjne nie śą(?I) potrz* 
bne. Policja żydowska winna uczyć się tęzyfcj 
arabskiego, taik samo jak powmni to uczynttr 
wszyscy Żydzi w  Palestynie stanowiący matoł 
szość w tym kraju. W  końcu Dowbiggin oświttói 
czył. że konieczne jest uprawnienie przeszkol# 
nia policjantów oraz wzmocnienie karaoAc1 
wśród oddziałów policyjnych.

HS m

Umowa likwidacyjna w Reichstagu
Glosowanie z końcem tygodnia

B e r l i n .  26. 2. PA T . Połączone Komisje 
Heicib&tagu zakończyły dzisiaj obrady ta Dc nad 
umową likwidacyjną z Pofeką. W edług ko mu ni 
katu biura W olffa, głosowanie nad umową od

będzie się pod koniec ogólnej dyskusji, jeduocze 
śmie z głosowaniem na/d projektem ustawy ra 
mowej dla całej umowy haskiej. Przypnszcza- 
ją. iż nastąpi to dopiero z końcem tygodnia.

J e r o z o l i m a .  26. 2. ŻAT. Dziś doszło w  
więzieniu cen troi nem w Jerozolimie do buntu 
Więźniów komunistycznych; jednego z najgwał 
fowołejszych, jakie notowano w  dziejach wię­
ziennictwa palestyńskiego.

Bunt wybuchł z powodu ukarania przez w ła 
<tze więzienne więźnia kommmisty-c zinego za

niepodporządkowanie się obowiązującemu rygo  
rowi. Na znak protestu i solidarmośol komuniści 
głosili strajk, nie dopuszczając do siebie człoin 
ków straży wiięzie innej i podnosząc nieopisaną 
wrzaw ę W  ciągu blisko dwóch godzin gmach 
więzienia był ogłuszany krzykami, gwizd-anr i 
śpiewem. Komuniści w yw aża li drzw i w  celach.

aresztowany pod zarzutom fał­
szerstw paszportowych

W a r s z a w a .  26. 2 (Sm) W  zwdąztou z w y  
kryciem afery fałszerstwa paszportów i wiz dla 
emigrantów do S*. Zjedirioczonych policja w ar1 
szawsika dokonała dziś szeregu aresztowań W  
stolicy. N iebywała sensację w yw oła ł fakt, M  
aresztowany został również wicekonsul ame­
rykański w  Warszawie p. Harry Ha>L

Selnfelci n » wolności
W a r s z a w a ,  26. 2. PA T . Dzisiaj w  polu4 

dnie na wniosek adwokata Beylina sędz a apeJ 
lacyjny do spraw wyjątkowego znaczenia Je^ 
rzy Luksemburg, prowadzący dochodzenit w  
sprawie podsłuchu telefonicznego, zwolnił z are! 
sztu oskarżonego Jana Seinfelda. Kaucja, któ­
rą złożyła rodzina wynosi 1,000 zł.

Zwycięstwo powstańców 
w San Domingo

S a n  D o m i n g o .  26. 2. PA T . Zrewoltowana 
ludność cywilna, występująca przeciwko admi 
m-stracjl obecnego prezydenta republiki, który 
zabiega o przedłużenie swego mandatu, zawład 
nęła prawie w  całości oółmocuą i centralną czę 
ścią kraju i okolicami stolicy, aczkolwiek w e ­
dług doniesień urzędowych, nie doszło do żad 
nych starć. Dzienniki wychodzące w  Haiti do-no 
szą, że 3 osoby zostały zabite, zaś kilka odnio­
sło ciężkie rany.

O sztuce recytacji
Na marginesie wieczorów recyta- 

c y j n y c h  K .  R y c h ł e r ó w n y

P. K'. Rycihterówna ma i w  Krakow ie gminę en­
tuzjastów, któray też stawiali się na jej tegorooz- 
uyuh wujoazorach recytacyjmych w  dość licznym 
komplecie Go do nas zaznaczyć musimy odraza, 
żc woale nie najeżymy do tych entuzjastów recy­
tatorskiej sztuki p, Rychte. ówny.

Dlaczego? By na to odpowiedzieć, porozmawiać 
musimy nieco szerzej, o  sztuce recytacji w ogóle 
Nieftylko dlatego, że nowe kierunki w  piśmiennic­
tw ie stawiają nowe wymogi i zadania także w  za­
kresie recytacji, ale i z tego powodu, że często 
spotyka się nieporozumienie co -do celów i metod 
sztuki, recytatorskiej. 1 to tali dalece, że nieraz 
nabiera się przekonania, że raczej cielic, proste 
obcowania z utworami poetyakiemi bezwzględnie i 
oczywiście dużo więcej dają radości i zadośćuczy­
nienia. i

Bo takie n-p. recytacje p Rychterówny: czy na­
prawdę oddają one nastrój i ducha recytowanych 
Utworów ’’ ozy nie przytłaczają ich one zbytnio 
jaskrawym, h o r o  i ż u j ą  c y m  tonem ’ ekwilibry- 
styką deklamacji, którą najchętniej nazwalibyśmy | 
„ g i g ą n  t om a c h  j ą“ i to niekoniecznie od grec- ! 
kiego, lego słowa biorąca żródłoslów i znaczenia .. : 
Czy nie lepiej pamiętać *o umiarze, i nie muluż.y- ; 
wać środków wielkich iiim g.-izie \v_\starczą uińiej 
sze? I  czy w  recytacjach p. Ryclrlerównej nie zau­
ważamy przerostu pierwiastka wyroztinmwanego 
nad prawdżiwein uczuciem wspólodtwarzanych 
nastrojów?

Ta hypertrofja, szukania ef któw, przytłaczają­
cych utwór sprawia, że taki wspaniały poemat 
jak Norwida „ F o r t e p i a n  Chopina", zatraca 
sie i wychodzi w  jakichś pokracznych kształtach.

0  ileżto lepiej wypadł ten wogóle trudny do recy­
tacji poemat w  wykonaniu Al. W ęgierki! Podob­
nie i „Dzwony'- Poego, które słyszeliśmy w  swoim 
czasie również w  o wiele, w iele lepszej interpre­
tacji Ireny Solskiej. T o  samo dałoby się powie­
dzieć i o  innych wykonanych przez p Rychterów 
na utworach w  pierwszym je j tegorocznym w ie­
czorze w  Krakowie, zwłaszcza utworach Młodej 
Polski (Staff), oraz współczesnych (Tuwim, Paw li 
kowska, Wierzyński i i.) Także posługiwanie się 
rozmaitymi strojami zależnie od recytowanych u- 
tworów, w  z a s a d z i e  słuszne, duto jednak po- 

-zostawialo do życzenia pod względem doboru.
• *  *

Nielepiej wypadł i onegdajszy wieczór recyta- 
cyjmy poświęcony poezji romantycznej (Mickie­
wicz, Słowacki, Krasiński). A  może nawet jeszcze
1 słabiej, gdyż te romantyczne utwory nie dawały 
się tak łatwo przytłaczać tą poprośłu już ekwili- 
biystyką dekla ma tor ską recytatorki W ypadły 
yzięc naogół blado i mimo wszystko, miomotonnie 
i  tembardziej jeszcze raziły coraz więcej uwida­
czniającą się m a n i e  rą. Recytatorka ule była 
zresztą może onegdaj specjalnie dyspouowama.

Bo niekiedy jednak wydobywa Ryćhterówna od­
powiedni ton Da się to prziedewszystkiem pow ie­
dzieć o  wykonaniu np. „D ziejów  Baśki Murmań 
skiej" Małaczewskiego na przedostatnim w ieczo­
rze recylacyjnym w styczniu br Przedewszystkiein 
bowiem podkreślić należy tu wyrafinowaną p r o ­
s t o t ę  w  wykonaniu; Prostotę jaka uwydatnia snę 
u Rychterówny głównie w  recytacji bajek dla 
dzieci. Bajki te recytuje naprawdę świetnie. Szko­
da w ięc tylko, że i reszty recytacja nie przerabia 
„na prosto". W yszłoby to tylko na zdrowie i  ua 
pożytek.

Takie przynajmniej odnosimy wrażenie. Bo też 
wogóle sprawa umiejętnej recytacji nie jest łatwa, 
W  pierwszym rzędzie pamiętać należy o  umiarze l

sztuce odpowiedniej gradacji, następnie o  piasty 
ce i wypukłości słowa, o  równowadze w s z y s t ­
k i c h  pierwiastków, a w ięc pierwiastka muzyoo- 
nego, wizjonierskiego, malarskiego i l o g i c z ­
ne g o .  Przytem zapominać nie wolno, ie  recytacja 
to  n.ie toałr i że wymaga ona swoiście wypraco­
wanej mimiki, intonacji głosu, by w : ten sposób 
ucieleśnić wewnętrzne drgnienia duszy i raczej z 
recytowaną poezją z l e w a ć  się, niż w ylew ać ją  
razem „z kąpielą". Gzy trz?ba 'dopiero podkreślać, 
jak ważną rolę w  recytacji odgrywać muszą pół­
tony i co n a jsubtel ni ej ś ze od cienie, że po mistrzo­
wsku władać tu trzeba najrozleglejszą skalą gło­
su i palety uczuciowej, naprawdę artystyczną d y­
kcją bez ukazywania kulisów wykonania, ie re ­
cytator nie śmie s i e b i e  wysuwać na plan pierw-, 
szy 1 żc każdy recytowany utwór ma odrębny 
nastrój, ton, odrębne walory, własny leltmotyw 
i główny akord. Szablonem, manierą nic tu nie 
zrobisz! Dbać musisz o  odpowiednie ugrupowa­
nia i rozczłonkowanie poszczególnych części Wo­
kół kręgosłupa utworu dbać o  odpowiednią modu­
lację i ekonomię głosu, muzykalne opracowanie i  
rytmiczne zróżniczkowanie recytowanych w ierszy 
i strof, wreszcie o  wydobycie l o g i c z n e g o  a- 
kcenłu, byleby jednak nie kolidował ze stroną mu- 
>' voizną utworu.

Rzecz niełatwa, ale tak recytowali zapewne da­
wni rapsodowie. Iruhadurzy i „MmnesaotigcrTzy". 
Dziś — w  no w • -,nej formie —  rolę tę wzdąć 

umiejętna recytacja, jeśli ,na- 
'.'m-e rację Dytu Taką recytację 

, nieraz np u „Wileńczyków>‘ 
■pn). Ale; gadu —. gadu, a tu 
nc i niewiadomo a raczej 

Recytatorka, co p. RycŁte- 
.przejmie się zbytnio oa-

m u siałaby na - 
prawdę Zachów 
słyszeliśmy zre 
(Wajslic, Bułow 
i r*eca się roz 
wiadomo, tegio i 
równa z pewno i
szemi teoretycanemi uwagami^ (Ts.)



Nr. 54 „N O W Y  DZIENNIK", piątek 28. II. 1930 StT. 11

Rozbite rokowania między Egzekutywą
a rewizjonistami

L o n d y n .  26. 2. ŻAT. Prowadzone od dłuż 
szego czasu rokowaniu miedzy sjouistami re 
włzjontstami a Egzekutywą Sjońska w sprawie 
uzgodnienia stanowiska obu stron zostały dziś 
ostatecznie zerwane. Egzekutywa S :onistyczna 
definitywnie odrzuciła wniosek rewizjonistów 
w  sprawie powołania dc. życia nadzwyczajne 
go komitetu, który miałby za zadanie niezale 
ia tc  od Egzekutywy kierować całokształtem 
pracy politycznej ruchu sjońskiego.

W  myśł wniosku rewizjonistów w skład tego 
komitetu mieli wejść przedstawiciele Egzekuty 
w y  oraz opozycji sjonistycznej. Komitet ten 
miał być czynny aż do najbliższego kongresu, 
który dokona wyboru nowej Egzekutywy. Egze 
fktuywa Sjońska ze swej strony wysuwała 
wmosek. aby przedstawiciele rewizjonistów w  
pewnych odstępach czasu konferowali z Egze

kutywą. celem przedstawienia swych wnio­
sków i opinji w najaktualniejszych sprawa cii 
sjon stycznych. Wniosek ten nie spotkał s.ę je i  
nak z aprobatą rewizjonistów.

Egzekutywa Sjońska odrzuciła również osta 
tecznie następne żądanie rewizjonistów w spra 
wie zwołania w  r. 1930 nadzwyczajnego Kon 
gresu Sjonistycznego, Decyzja ta Egzekutywy 
umotywowana jest tern, że  Egzekutywa nie wi 
dzi w  chwili obecnej nagłej potrzeby zwołania 
odrębnego Kongresu. Z drugiej zaś strony Egze 
kutywa uważa, że zwołanie Kongresu niechy­
bnie spowdowałoby znaczne szkody. Jak do.no 
szą z kół Egzekutywy, sprawa ta będr/ e prze 
dyskutowana na sesji komitetu administracyjne 
go Agencji Żydowskiej, która otwarta zostanie 
w  dniu 23 marca w  Londynie.

Tardieu na czele rządu
P a r y ż .  26. 2. P A T . Tardieu nie przyjął niisji 

utworzenia gabinetu, wysuwając jako kandyda 
ta na to stanowisko Polncare‘go. Tardieu opu­
szczając pałac Elizejski po rozm owie z 
Do«imergue‘em, która trwała 40 minut, ośw iad­
czył, iż z  racji sytuacji politycznej oraz ze 
względu na cztery wielkie zagadnienia między­
narodowe obeonfj chwili, jak konferencję lon­
dyńską, sprawę zastosowania planu Younga, 
konferencję genewską i kwęstję komisji żagię 
bia Saary wydaje mu się, że Po  ncare jest oso 
białością bardziej w łaściwą niż ktoko' wiek in­
ny do utworzenia gabinetu cakrojonego na sze­
roką skalę unji ropublikańsk ej. I ardieu dodał, 
że o iileby Poincare przyjął ofiarowaną mu mi­
sję, to or- byłby szczęśliwy, mogąc złożyć mu 
swą współpracę.

•  •  *

P a r y ż .  26. 2. P A T . W  chwili przyjazdu do 
Pałacu Elizejskiego Poincare ośw iadczył przed 
stawcielom  prasy, że ze względu na star. zdro 
wia nie przyjmie misji utworzenia gabinetu, u 
czyni jednak wszystko, aby pomóc Tardieu do

utworzenia gabinetu. Po w tóre dodał, że nie
wejdzie w  skład gabinetu, gdyż potrzebuje kil
kumiesięcznego odpoczynku.

*  *  *

P a r y ż .  26. 2. PAT. Tardieu przyjął misję 
utworzenia gabinetu.

Kto głosował przeciwko rzą­
dowi Chautempsa

P a r y ż ,  26. 2. PA T . W e wczorajszem gło­
sowaniu ugrupowania deputowanego Marina, 
Maginota,' Tardieu, dr. Bouillona, dalej demo­
kraci ludowi, 36 niezależnych, 25 członków gru 
ny Louchera (z ogólnej liczby 52), trzech repu 
bl kanów socjalistów, wreszcie 6 deputowanych 
dotąd nieuprawnionych, oraz 3 komunistów (z 
gólnej liczby 10 posłów komunistycznych), 

głosowali przeciwko rządowi. Pozostali komun1 
ści zapisani jako wstrzymujący się od głosowa 
nia oświadczyli, iż mieli zamiar głosować prze 
ciwko rządowi. Sześciu członków z grupy Lou 
cheura wstrzymało się od głosowania.

Wybory do sejmu śląskiego
W ybory do Sejmu śląskiego odbędą się w 

piewszej połowie majr. rb. przypuszczalnie, nie 
dnia 11 maja. Odpowiednie rozporządzenie zo­
stało już opracowane w min. spraw wewn. i po 
uzgodnieniu go z odpowiedniemu czynnikami 
rządowemi, ma być niebawem ogłoszone.______

h O  Z AM K N IĘ C IU  KRONIKI .
— STRASZNY WYPADEK PRZY PRACY zdarzył 

się wczoraj popołudniu w wojskowym zakładzie 
żywmościowym p.rizy ui. Bosaokiej, Zatrudniony 
tam pnzy przeładowywaniu worków Jan Roman 
(lat 48) wskutek nieuwagi włożył głowę do otworu 
włndy towarowej 1 ugodzony został w kark nad­
jeżdżającą w»mdą tak fatalnie, że poniósł na miejscu 
śmierć. Natychmiastowy ratunek nie zdołał przywró 
cie ofiary strasznego wypadku do przytomności. 
Zwłoki po stwierdzeniu zgonu przez lekarza otowo 
dowego przewieiz.iono do zakładu medycyny sądowej.

 o-----

-  WIEDEŃSKI c h ó r  c h ło p ię c y  d a w n e j  |
KAPELI DWORSKIEJ wystąpi dziś, tj. we czwartek
27 bm. w Starym Teatrze. Młodociani śpiewacy 
prócz utworów chóralnych wykonają scenicznie 
w kostium a oh komiczną operę J. Offenbacha „Wese 
le przy latarniach". Ze względu, że wykonawcami 
są młodziutcy śpiewacy oraz że wieczór ten zigro 
madzi na sali niezawodnie wielu ich rówieśników, 
początek wyjątkowo o godz. 7.30 wieczorem.

i* —

LEG JA— MAKKABI. Dzisiay, o godz. 8 w ie  
ozorem rozegra pierwsza drużyna Makkabi 
mecz hokejowy z drużyną RKS Legja, na oświe 
tlonym terze Makkabi.

Z G IEŁDY

ZMARLI:
Sara BleiwoU 1. 95, Józef Besen 1. 20, Julja Rou- 

ełtar 1, 40, Cbaint Sllblger 1. U

BUDOWA STOCZNI W IŚLANEJ W  TCZEW IE. 
Państwowy Zarząd Dróg Wodnych w Tczewie, 
przystąpił do budo.vy stoczni wiślanej w  porcie 
Tczewie, na który (o cel wstawiono do budżetu 
kwotę 430,000 zł. Stocznia będzie rozporządzać 
dźwigiem 50-tonnowym, który będzie służył do
wciągania statków dc doku

e.cfdn krakowska
Kraków, 26. 2. 1S30 Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 60, Ghodorów 

142, Chybie 30.
Papiery procentowe: ó-proc. Prem. Poż. dolaro­

wa 81—80, 4-proc. Prem Poż inwestycyjna 130.25.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­

dencji na ogół utrzymanej. Transakcyj dokonano 
jedynie Zieleniewskim, Chodorowem i Chybiem 
przy małych obrotach po kursach- utrzymanych na 
ostatnim poziomie. Papiery bankowe i handlowe 
!>ćz szczególniejszego za po t rzebow a n in Z papie­
rów  procentowych 3-proe. Prem. Poż. dolarową 
i 4-proc. Prem, Poż inwestycyjną notowano zwyż i 
kowo przy silniejszem zapotrzebowaniu i na ogół 
większych obrotach.

Na pogiełdziu zupełny zastój

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych i 

międzybankowych nastrój spokojny Zapotrzebo­
wanie małe przy dostatecznej podaży W Krako­
wie dolar gotówkowy 8.86 i pół do 8.87 i pół. cze­
ki bankowo 8.89 i trzy czw. do 8 90 i trzy czw. 
W arszawa doi. 8.86— 8.87, czeki 8.89 i jedna czw j 
do 8.90 i jedna czw. Lw ów  doi 8.86 i pół do 
8.87 i pół, czeki 8.89 i trzy czw do 8.90 i pół Ka­
towice doi 8.86 i trzy czw do 8.87 i trzy czw., 
czeki 8.90—8.91. Kurs dzienny Banku Polskiego 
niezmieniony.

T C  I O W O .

Nowa angielska pieczęć 
królewska

Sir Robert Johnson, rytownik królewskiej' pie 
częc'. przedstawił królowi angielskiemu w pa­
łacu Buckingham rysunki nowej W  elkie; P ie­
częci do oceny. Potrzeba zmiany pieczę?: w y­
nikła z konieczności zmiany tytułów króla i par 
lamentu, w związku z utworzeniem dominium 
Irlandji. Już przeszło półtora roku ubiegło od 
czasu, kiedy z polecenia mennicy królewskiej 
młody rzeźbiarz z Yorkshire. Percy Metcalfe, 
zaczął przygotowywać nową W ielką Pieczęć. 
Szczegóły, dotyczące rysunków, przygotowa­
nych przez młodego rzeźbiarza są jeszcze nie* 
znane, wiadomo jedynie, że na odwrotnej stro­
nie pieczęci (counterseal) król będzie przedsta­
wiony na koniu, co jest powrotem do dawnego 
rysunku pieczęci. Obecnie używana W ielka P :e 
częć przedstawia na stronie odwrotnej króla, 
jako admirała na okręc ę wojennym.

Napad pszczół na personel 
pociąga

W  mieście kroackiiem Karlstadzię zdarzył się 
niezwykły wypadek. Na skutek nieodpowiednie 

nastawienia zwrotnicy, lokomotywa wjechą- 
ła na pociąg towarowy, rozbijając kilka wago 
nów, m. in. wagon, w  którym było kilkadziesiąt 
beczek miodu. Miód wypłynął z beczek i poto­
czył się strumieniem po peronie. Zapach mio­
du zwabił tysiące pszczół, które już i przedtem 
fruwały dokoła wagonu miododajnego. Rzuciły 
s:ę one gromadnie na rozlany miód. Persone. 
pociągu usiłował odpędzić pszczoły, ale cofną! 
się wobec zdecydowanej postawy pszczół, któ* 
re groziły generalnym atakiem. Nie można było 
odcągnąć pociągu zrujnowanego dopótef nie 
nastała noc i pszczoły nie wróciły z obfitym łu" 
pem do swych domków.

Bakterie, które znalezione 
f bakterie, które zginęły

Jaik donosi pismo angielskie „D aily  Maił", uda 
ło się lekarzom londyńskim odkryć po dżugp- 
trwałych poszukiwaniach bakterje psittaoosis c*y- 
li choroby papuziej.

Osiemset papug najToz aaiitszych rodaaji przy-’ 
płaciło życiem to odkrycie. Odkryty mikrob ma 23 
swą ojczyznę pewne kraje podzwrotnikowe i ty l­
ko przez papugi może być gdzieindziej zawleczo­
ny. Zarażenie się nim wywołuje chorobę, której 
sympŁomaty podobne są do objawów  wykazywa­
nych przy grypie, a szczególniej przy tym roĆEei- 
ju grypy, jaka w  r. 1918 srożyła się w  Europie 
i Ameryce i której pastwą padły bardzo Mezrrt 
ofiary.

Świat naukowy jest ten  odkryciem niezmiernie 
uradowany, gdyż jest to pierwszy ale niezmiernie 
ważny krok do wynalezienia terapji dla samego 
pcittacosLs.

Jednocześnie prawie z odszukaniem tych no­
wych bakteryj z prywatnego doświadczalnego ła- 
boratorjum londyńskiego lekarza dr Boomis zgi­
nęła w  tajemniczy sposób ampułka zawierająca 
bakterje dżumy. Ampułka owa przechowywana by 
ła w  kasie ogniotrwałej. Kasę lę zastała otwartą 
dnia pewnego pomocnica lekarza i  wówczas 
stwierdzono, że nic w  niej nie zostało naruszone 
i nic nie zginęło oprócz owej niebezpiecznej epru- 
wety z mikrobami.

Dr Boomis klucz od owej kasy chował u sie­
bie w  biurku i okazało się. że złodziej przy pomo­
cy dobranego klucza otwarzył szufladę w  biurku, 
poozem zdobywszy potrzebny mu klucz do kasy, 
otworzył ją, by skraść jedynie ów  straszliwy fla ­
kon.

Podejrzenie o  kradzież kieruje się w  stronę pe­
wnego laboranta, którego dr. Boomis wyóatił 
przed niedawnym czasem za niedbalstwo w pracy. 
Laborant ten, iąk wykazało śledztwo, onuścil Lon 
dyn i niewiadomo, gdzie obecnie przebywa

T E A T R Y  ŚW IETLNE  I DŹW IĘKOW E
SZTU KA: „W ładczyni miłości".
UCIECHA: „Arka Noego".

R E P E R T U A R  K IN OTEATRÓW' .
BAGATELA: „Erotikon" (Ita RŁna i Olaf PlOfdl
NOWOŚCI: „Świat Nocy" (Anna May W on«),
WANDA :  „Halka".
W A R SZA W A : „W  zaułkach MorsylJi“ .
CORSO: „Ludzie bezdomni*.
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Największa Małopolska Fabryka 
Torebek Papierowych

posiadająca własną drukarnię i litografię, wyra­
biająca torebki konifekcyjue. galanteryjne kapelu­
szowe, oulklennicze, konsramcyjae, etykiety etc., 
z drukiem lub beż, od najtańszych do najbardziej 
liulksuisowych. —  przyjmie natychmiast inteligeu 
tuego agenta, dohnze wtprowadzoJiego we firmach 
chrześcijańskich i żydowskich. na Kraków. Pier 
wsatorzędne referencje i ddareder-o nieodzowne. 
Osobiste zgłoszenia od godz. 9— 12 i od 6— 7 w 
Hotelu Saskimi u pantaewu 293g

K
to interesuje się Linem 
to ent na tonach 
to chce jkmsw& U do

ten czyta

KURJER FILMOWY
aawterm

N afctefc&wsoe artykuły 
ajnowsz* artykuły 
aRarinłetsze tertrade

l i n  najtańszem pismem cena 30 gr.

t a n f e U e  Zt, 3 oena półrocznie ZL 6. 
i  joto PKO 1532J0

Redaktor naczelny: Jerzy Braun 
Sekretarz redakcji-: Józef Fryd

prenumerata zapłacona d>o 15 lutego
tyfco ZL 2*50.

^ f c a l a e  f i u  y p

POSZUKUJE sie wycho 
•'wwwczyń, władających 
jozyjoem nieasjeddni. — 
Wkadotność: «Bksro Po  
feedtdckwa Boscy", Ry 
mek 29i między godz. 3— 
t  popotatakt.

I POSZUKIWANA do
feafedto ona wycbowaw 
o q u , znająca język nte
nfeck i, do zajęcia stę do 
ucm  i 2 dziewczynkami. 
Wanątld dobre. Wfedo- 
motc: ^Btnro PA-średnic 
n a  Pracy**, Rynek 29 
adętky godz. 3—6 popo- 

482x

SILA btarową ze zztajo 
mofeia Jeżyka pofetJeec
i nieratectoego w  skowie 
i piśmie, oraz steooera- 
fą , jjostaJawaoa. Zgfc 
■seata pod SkryAca pocz
towa 236. 2902

PRZYJMĘ facbowiKb a 
tendra ratafroKA —  do 
sprzedawania towarów 
bławateiych za prowizją.
Zgłoszenia: D9u®a H. od 
godz. 12— 13. Skfep ga­
lanteryjny. 289g

■ ■ ■ - 1 1  

^  Poaad p o in k z ją  ^

feKSPED JENTKI4 pomoc 
race handlowe poszukują 
posad w  sklepach 1 biu­
rach na skromnych w a­
runkach. —  Wiadomość: 
„Biuro Pośrednictwa P-rta 
cy“ . Rynek 29, miedzy 
godz. 3—6 popołudniu.

MŁODY, initejigeiidny 
człowiek, władający je­
żykiem polskim i ulemie, 
akkn, z praktyką banko­
wą, fabryczną i znajo-mo 
śoią branży żelaznej, po 
powrocie z wojska poszu 
knje Jakiejkolwiek posa­
dy. Zgłoszenia pod „M. 
H." do Adm. ,JSl. Dzienni 
ka". 486g

RUTYNOW ANA silą b'«u 
rowa, ze świadectwami 
kilku leóuioj praktyki, — 
nutenu posadę. Łaskawe 
zgłoszenia pod ..Rutyna'* 
do Biura ogłoszeń Statte 
ra. Rynek 8. 488st ^

-4) Nauka i wychowanie (jjr
—    -w

INTELIGENTNA panna 
z dobrego dormi, lat 24, 
(Niemka) po&zukuje po­
sady w  charakterze bo- j 
ay. Zgłoszenia pod „Sn. , 
n»ieona“ do Adm. J4ow. 
Dzaeunika". 221g

AKADEMIK poszakui-e 
tekcyj lub popołudniowej 
guiwenueńki. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dzieneiika “ 
pod ^hbemiedkie**. 287g

ABSOLWENTKA fifozo. 
$  (ŹydJ poszaikraje lek­
cy! na skromnych waru/n 
kaefc w  zakresie szkół po 
wszechaych i średmich. 
Zgłoszenia pod „Absol­
wentka** do Adm. .New . 
Drteondca**. 483}

<4 L o lu le  ^  
—  —- —  =sm

POKOJ kawalenśki iron 
towy, umeblowany, do 
wynajęcia: Feder, Mosto 
wa 2. 292g

ZARAZ do wynajęcia 
sklep frontowy z urządzę 
ulem przy ulL Dietl o w- 
sSciet —  Zgłoszenia pod 
„Skiktp** do Adm. ^Now. 
Etedemimka". 286g

RODZINA (Żyd.) przyj­
mie na mieszkanie pa­
nienkę z utrzymaniem.— 
Zgłoszenia: Dietla 73. II. 
piętro, front. 389z

WYNAJMĘ pokój wraz 
z maszyną do szycia kra
wczyni na cały dzień. —  
Zgłoszon a: Choczner. ul. 
Brzozowa 12, III. piętro.

264g

o d  9 — 1 6  m a r c a  1S C O  ( R o t u n d a  d o  d n i a  1 6  m a r c a )

W y s t a v  > c ^ c c j s l n e :
S a l o n  m o d n y c h  f w i e r  -  W i r d c ń s k i e  w y r o b y  d z i a n a  
i i r o n c z o s z m c z e  - W y s ć a M io  m e i j H - W y s t f c w a  r e k l a m y

va¥‘;iAWft m mm t yiom
W y s t a w a  u i r ł ą d z e ń  l t o i e l o « j > c h  -  W y s t a w a  a r t y k u ł ó w  
s p o ż y w c z y c h  i d e l i k a t e s ó w  - ł. y t t a w a  a r c h i t e k t o ­
n i c z n a  i b i  d o w y  d r ó g  -  V  y n a l . - a  k i  i n o w o S e i  z  d z i e ­

d z i n y  L e c l iR in i  
P o k a z y  w z o r ó w  g o s p o d a r s t w a  r o l n e g o  i l e ś n e g o  

3 .  A U S T R I A C K A  W Y S T A W A  B Y D Ł A  O P A S O W E G O  
( o d  1 4 — 1 6  m a r c a  1 S 3 0 )

Wiza wjazdowa niepotrzebna. Paszport zagrani­
czny i bilet wejścia na W ystawę upoważniają do 
przekroczenia granicy ausbrjackiej. W iza tranzy­
towa czechosłowacka zbędna. —  Zniżone ceny 
przejazdu na kolejach polskich, niemieckich, cze­
chosłowackich i austriackich, jak również na li­
niach lotniczych. —  Wszelkie informacje oraz bi­
lety wejścua (>po 8 zł.) otrzymać można przez
W IE N E R  H E S IE  —  A. <S. W IE N  V I I .
Podczas trwania Wiosennych Targów Lipskich 
—  w biurze informacyjnem w  Lipsku, Pawilon 
Austriacki (Oesterr. Messehaus), jak również u 
honorowych przedstawicieli w Krakowie: Au­
striacki Konsulat, ul. Wolska 4, I. piętro; Izba 
Handlowo— Przemysłowa; Sp. Akc. dla Między­
narodowego Transportu. Scheaker i Ska, ui. Pań­
ska 9; Związek Stów. Kupieckich Małopolski Za­
chodnie'., ul. Grodzka 43; Polskie Biuro Podróży 
„Orbis", Rynek 33, Telef. 10— 40; Polskie Biuro 
Podróży „Orbis", Sp. z o. o., Dietlowska 46.

Dnia )2 marca 1930. w  w\»eiŁkiei wiedeńskiej sal'
koncernowej odbędzie soę wielka

R E W J f t  M C  D Y
Salonu MccSy J^łius Krupnik

Wieu VII. Kaiserstrasse 115.
Zademonstrujemy około 500 modeli wiosennych 

przy udziale pierwszorzędnych artystów. — Re­
zerwowanie miejsc telegraficznie! 424m

FIRANKI

DUMNY ALTOMOB1L1ST

Zaraz W am  pokażę —.

Ż Y C I E  P Ł C I O W E !
L ik w id ac ja  W y d a w n ic tw a  ^Sw it*. F iam a istnieu 

będzio ly lk c d o  31 gru dn ia  1630 r. K s ią żk i za bazccn !
10 cen n ych  p o ż y te c zn y c h  ks ią żek  ty lko  za  5 zł. 
n  D r Jozan : , Z y c ie  p łc iow e  k o b ie ly * . P o radn ik  
le iiarak i. ty  Dr. W e rn tr :  „L ek a rz  d om ow y  —  m asa*1 
L ecza n fe  w sze lk ich  chorób . 3) Dr. M is iew ic z ; Sam o 
gw a łt m ężczyzn  —  kob iet*- 4) Dr. W e in in p e r :
..Tajem nica kob ie t i m ężczyzn * fi) Dr- K o rn M ew ic z :
„C h orob y  w en ery czn e * . D oda jem y 5 in aych , p o ż y ­
tecznych  książek , razem  10 książek  ty lk o  za  6 z l.
W y s y ła m y  za g o tó w k ę  lub za za liczką  p o cz tow ą  na 
w y d n ls i  z a łą c z y ć  zł. ) 50 (m ożn a  zn aczk i p o cz tow e )
Ogłoszenie załączyć, W arszawa, R edakcja  „S w it“  
t fe w o w ie js k a  32— 6.

NAJNOWSZE 
MATERIAŁY NA

poleca labryka branek

K.  W i l l  Z, KRAKÓW , UL. GRODZKA L. 71
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858.

m f f f Y T T m m n

TR O C H Ę  H U M O R U

z czego to umo jest zbudowane!

Ondulacj a już niepotrzebna
o ile Pani używa moja opatentowaną siatkę 
w trwałoj otidulacji wodnej. Zupo moc 4 zw y ­
kłej wody osiągnie Pan: każdą żądaną formę 
włosów. — W  razie niepodobania bierze się 
z powrotem. Cena 5 złotych. —  W ysy ła  się 
wyłącznie za poprzednietn nadesłaniem ceny 
R. J. Schtilz, Poznań, Rybaki 7— 8. 386

rera r-C Ta  g3TW 7ry3PT,T iŁ^ < -> M  .m u

> C A P I X <

Pizcdstawicieibtwu na Polłkę i (iautioii 
Dom Handlowy »EHHAM, Kraków, nl. Stradom Ł. U.

Panie i Panowio, Pamlatajdol
Ze najtańsze artykały kosmetyczne, krsjowe i zsgrsnioaoe 

n aJ Ł a n l«J  nabyć m o lo s  tylko n firm y

„P E R FU M  ER JA *4
Hraków, ul. Krakowska L. 7 (w  aladl)
U W A G A ! Przy kaidem  zsknpnie dodaje się baapłtttnto 

przedmioty kosmetyczne. 4S2r

Reklama dźwignie handlu I

K ó ż n e

KRAW CZYNI szyje po 
domach elegancko, we- 
<Wiu,g żuirnalć Zgłoszenia 
de Adm. „N. Dziennika" 
pod „Krawczyni". 291g

z kapitałem do 30 tysięcy 
złotych pos. ukuje bardzo 
rentowueprzędsiębiorstwo 
przemysłowe w ! rnkowie. 
Zgłoszenia pod ,,Hentow 
noSć" do Adm. ,N. l)z.'

N A P R A W A  DYWA. 
NÓW. Dywany perskie 
kilimy do naprawy przyj 
iroije .Dywan", Tkalnia 
dywanów, kilimów; Kra 
ków— Podgórze. King! 9 
tranrwaj 3. Poleca dy 
waoy, kilimy. Cemy bez 
konkurnecyjne. Telefon 
Nr. 1609. ?051sse

CHOROBY serca. Base­
dow, astma. Sanatorium 
„SaJus" Dra Kupczyka 
Kraków uL Szujskiego

^  S p r z e d a ż  F  
m n rrr— — 1 — r “ —

GUMĘ arabską Cordofan 
workaunC Szelak orange 
1 len.on, skrzymiam: ł w 
rrmtejszych gościach — 
sprzedaje bardtze korzy- 
stulr Coocordia, Import 
—Export Sp. Aioc. Wado 
wice. Oddział Kraków 
Satoama 2. Tełefon*"l764.

1 z ł u50gr.
4fotograf|e
do leglłymacjl

Sił.
6 fotografii

kartkowych  

Foto „ADELA**
K R A K Ó W  

ulica Grodzka 49

d| M atrym onialne De

PANNA bartłzo ładna 
błondynika, młoda, jnteli. j 
gentna, wykształcona. — • 
posażna, z dobrego do- 
mus poszukuje męża (Ży. 
da) nr. starów iskra. Zgło 
szema: Justyna Jaroszó j 
wina.. T  a mów. Poste re­
stante. 285g '

SKLEP korzeńmy przy 
ruchliwej uiicy, nadaiący 
się na inny ioteres, tanio 
sprzedam. Wiadomość: 
Barska 9, skiep. 281g

W A G I
•K lapow a, d «9 j f «a ln a
ciężarki i miary oecbowaso 
po pnyit^Dayab ctauh

S. LAND ESD O RFER
Bandd tow.rów telunyofc 
Krakłw-PMlfJnt, B y id tll

MEBLE kuchenne w pder 
wszorzędnem wykonania 
poleca nowo założony 
magazyn. Jasna 8.

Okazja
Klik. maisyn do piw- I 
njt p r a w i e  n o w y c h  
Und.rweed 
IąwmlngtOH 
Sehinlu Brono

budzo tanio na r a t y  
spneda

Ul tmiSTEII 
liltnniitłilt

W y d a w c a :  Za Spółkę W yd  ...Nowy D zienn ik"; Zygmunt HochwaJd. R edaktor nacze ln y : Dr. W iłhelrn Berkelham m ei.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. -  Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, O rzesakow ej7. pod zarządem Maksymiliana : ua-a


